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Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, zagranicą iw Król. Polskiem, oprócz Łodzii okolicy, oddane jest Domowi Handl. La ÌE., Mietzi i S-ka 


Teatr Polski. 


(DRAMAT i KOMEDJA). Cegielniana 63 


Dziś 
wiecz. 


Jutro 
wiecz. 


LUDWIK XI 


KROLEWSKI JEDYNAK 


JUBILEUSZ 30 letniej PRACY SCENICZNEJ 


BOLESŁAWSKIEGO.== 


PRYSZCZE, 
| OPALENIZNĘ,. 
WĄGRY, 
CZERWOŃOŚĆ TWARZY 
YWSZELKIE PLAMY NAJSKUTECZNIEJ USUWA 


|PASTAPoTWARZY! 


| NA KU APTEKARZA 
JANA NIWIŃSKIEGO. 
DLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA. KAŻOE PUDEŁKO 
ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ- 
Ą DUJE SIĘ N? 204 i NAZWISKO WYNALAZCY, P 
SPRZEDAŻ WAZTEKAMI SMŁADACH APIECZNYCH 


1! PERFUMERJACH, 


Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


KALENDARZYK. 


Sroda, 29 kwietnia 1924 r. 
Dziś: Piotra i Roberta, 
Jutro: Katarzyny i Marjana. 


O Andrzeja Nenojowdiego 


Artykuł mój z powodu książki 
Niemojewskiego umieszczony w nr. 78 
i bardzo umiarkowane wypowiedzenie 
się krytyczne o działalności tego pi- 
sarza wywołało ze strony pewnych 
„jego zwolenników obronę w postaci 
listów do mnie zwróconych. Listy 
te, pochodzące ze sfer robotniczych, 
są niestety dowodem rozpanoszonego 
zamętu pojęciowego i bardzo słąbego 
orjentowania się w interesach swej 
własnej klasy, 

Postawiono mi dwojakie zarzu- 
ty: z jednej strony czytelnicy moi są 
zdania, że niepotrzebnie krytykują 
pisarza zwalczającego , w Polsce te 
same instytucje i przesądy, przeciwko 
którym i ja występuję; a z drugiej 
strony wyziera z nich przeświadcze- 
nie, że największym wrogiem robot- 
nika polskiego jest żyd—i stąd sym- 
patja dla prowadzonej teraz przez p. 
Niemojewskiego działalności antyse- 


_ Niepodległej* 
„zwolennikiem i prowadzoną wówczas 


miokiej. Na zarzuty te odpowiadam 
co następuje: 

Od chwili rozpoczęcia „Myśli 
byłem gorącym jej 


przez p. Niemojewskiego działalność 


uważałem za bardzo ważną i poży-. 


teczną. Sam też do niej ehętnie przy- 
kładałem ręki, pisując od czasu do 
czasu w „Myśli Niepodległej*. Spo- 
tykałem także i spotykam do dzi- 
siejszego dnia owoce. pracy p. Nie- 
mojewskiego; spotykam ludzi, - któ- 
rych jego dekady pobudziły do my- 
ślenia, z których zdarły skorupę od- 
wiecznych przesądów i ku wolniej- 
szemu życiu duchowemu wyzwoliły. 
Zjawienie się „Myśli Niepodleg- 
łej*, to bardzo ważny i bardzo ` do- 
datni moment w życiu polskiem. Mo- 
żna być osobiście dla rozmaitych po- 
wodów nieprzychyłnie usposobionym 
dla p. Niemojewskiego, ale nie moż- 
na zaprzeczyć, że posiada on już 
trwałą kartę w dziejach umysłowości 
polskiej; nie jako myśliciel samodziel- 
ny i oryginalny, lecz jako“ bardzo 
swoisty, pełen zawadjackiego, często 
warcholskiego animuszu,. impresarjo 
pewnych chodzących po Europie my- 
śli. Przy użyciu puzonów reklamy 
i przy obfitem zastosowaniu wieco- 
wych sposobów przekonywania ludzi, 
Niemojewski dotarł z broszurami i 
pismem swojem tam, gdzie kto inny, 
— może bardziej w środkach prze- 
bierajacy — nigdy nie byłby do- 
szedł. „Myśl Niepodległa* i jaj bro- 
szury zawędrowały do licznych mie- 
szkań robotniczych i pod niejedną 
wiejską strzechą je widziałem. 
Dodatni ich .wpływ był tam nie- 
obliczalnie wielki i zupełnie nie dzi- 
wię się tym serdecznym  zwolenni- 
kom, których zjednały one p. Nie- 
mojewskiemu. Dla niejednego byty 
one porywająco radosnem otworze- 
niem drzwi na nowe światy, były roz- 
walenieni duszących ścian więzien- 
nych, W sercach tych ludzi nazwi- 
sko Niemojewskiego jaśnieje w blas- 
kach gorącej wdzięczności, a każdy. 
zarzut, który ktoś uczynić mu jest 
zmuszony odczuwają oni jak cios im 


samym zadany. — Na tych obrońców 
Niemojewskiego nietylko gniewać się 


niepodobna, lecz przeciwnie szanować 
ich należy jako ludzi, którzy wdzięcz- 
ni umieją być temu kogo uważają za 
swego duchowego oswobodziciela, 
Niestety ludzie ci często nie u- 
mieją rozróżniać pomiędzy wyzwole- 
leniem, do którego Niemojewski im 
dopomógł i nim samym — 'człowie- 
kiem moralnie małym i spełniającym 
swą misję dziejową bez zrozumienia 


jej. 

Wydawanie „Myśli Niepodległej“ 
. Niemojewski rozpoczął w czasach 
wielkiego ożywienia, kiedy fale no- 
wych idei obficie do nas napływały. 
Stał się impresarjem, zdolnym i ru- 
chliwym przedsiębiorcą jednej z tych 
idei i tem oddał społeczeństwu na- 
-szemu wielką usługę. Minęły jednak 
czasy ożywienia; wielkie ideje nie 
przestały wprawdzie być wielkiemi 
ideami, ale popyt na nie spadł bar- 
dzo znacznie. A że żyć trzeba, nie 
pozostało p."Andrzejowi nic innego, 
jeno wziąć się do kolportowania po 
społeczeństwie polsk'em innego do 
potrzeb chwili przystosowanego to- 
waru; — bo dla przedsiębiorcy każ- 
da ideja jest tylko towarem bez róż- 
nicy ich rzeczywistej wartości, byle- 
by znaleźli się nabywcy. 

Takim zgoła różnym choć może 
mniej opłacającym się towarem jest 
antysemityzm. — Niemojewski prze- 
stał walczyć z przeżytkami katolic- 
kimi; — mało tego — od czasu. do 
czasu składa nawet w ich kierunku 
lekki pół-ukłon, który przez  życzli- 
wych mu teraz dawnych wrogów z 
obozów reakcyjnych za zgięcie kola- 
na może być poczytany. Cały swój 
impet zwrócił natomiast na -żydów 
dostrzegając w. nich, solidarnie z naj- 
ciemniejszą reakcją społeczną, naj- 
większe dla Polski niebezpieczeń- 
stwo. 

zy z powiedzenia tego wysnu- 
wać należy jakobym stawał w obro- 
nie żydów? Bynajmniej. Nie wierzę 
tylko, aby zalecane przez „Myśl Nie- 
podległą* i „Dwugroszówkę* środki 
załatwienia sprawy żydowskiej pro- 
wadziły do celu; przeciwnie—widzę 
wielką ich szkodliwość dla samego 
społeczeństwa polskiego, bijąc bo- 
wiem pozoraie w żyda, uderzają Tza- 


i PO S N 
i cślówóć. 


w kierunku zamącenia, a 


czywiście i głównie w robotnika pol- 
skiego i w jego dążenia wyzwoleńcze. 

Posługując się iście żydowskiemi 
metodami postępowania i jaknajbar- 
dziej poddając się wpływom ducha 
żydowskiego: „Myśl Niepodległa* i 
„Dwugroszówka* działają świadomie 


tem same m pognębienia tego, 00 naj- 
ogólniej nazywa się ruchem robotni- 
czym. 

I teraz dochodzimy do głównego 
powodu, dla którego „Myśl Niepod- 
legła* zasługuje na potępienie, do- 
chodzimy do wielkiej sprawy prze- 
miany społecznej, stosunek do której 
można uważać za probierz wartości 
każdego działania społecznego. 

Niemojewski sprawy tej nie od- 
czuwał nigdy nie mówiąc już o tem, 
że nigdy jej nie służył. Lecz w daw- 
nej „Myśli Niepodległej* nie prze- 
ciwstawił się jej bo jego wyzwoleń- 
cze działanie jednało mu nie niemało 
przyjaciół między robotnikami. Jasno 
przeciwstawić się dążeniom robotni- 
czym p. Niemojewski nie mógł, mil- 
czał więc ostrożnie, pozwalając ro- 
botnikom domyślać się, że idzie ra- 
zem z niemi, i kupując sobie tym- 
czasem ich wdzięczność za pomoc 
przy wyzwalaniu się od czego in. 
nego. 

Wdzięczność ta teraz służy mu 
do zaciemniania świadomości robo- 
tniczej, do podawania robotnikom 
strawy wprost trującej... 

I źle jest, że znajdują się jesz. 
cze robotnicy nie dostrzegający tego, 
że stają jeszcze w obronie „Myśli 
Niepodległej*, która oddawna już 
przestała milczeć w sprawie społecz 
nej i wielokrotnie wypowiedziała jaw- 
ną niechęć ku dążeniom robotni- 
czym. Zdobywszy sobie uznanie na- 
turalnych wrogów klasy robotniczej 
„Myśl Niepodległa* nie opuszczą tę- 
raz żadnej okazji, pozwalającej na 
plunięcie w stronę ideałów robotni- 
czych; nie opuszcza okazji do poder- 
wania zaufania w słuszność sprawy 
robotniczej, lub do wynaturzenia jej. 

Oto dlaczego zwalczać ją teraz 
należy, 

Jan Hempel, 


-——— 


==Tr" 


EE. 


BJJ Ee TZ sĄ+ W" a 
i ká 


| 


Prasa angieiska 
o Polsce. 


W ostatnich tygodniach kilkana- 
ście pism angielskich, rozmaitych za- 
barwień i p glądów, padało artykuły 
o stosunkach polskich: „Financial*, 
„Times“, „Standard*, „The positiwist*, 
„Revier*, „Home and Colonial Mail*, 
„Catholic*, „Times*, „Tablet“, „For 
nightly Roviev*, „Daily Herald“ oreg 
„Outloch*. To ostatnie pismo małe 
znane, jest jednym 7 wybitnych ty- 
godników politycznych angielskich, 
poczytne i o niemałym wpływie, Ć2 
spraw polskich odnosi sią życzliwie, 
W ciągu ostatniego roku ogłosiło u% 
kilka artykułów dłuższych, poświę- 
conych sprawom polskim, pisanych 
z sympzśtją i znajomością rzeczy. 

W przeszłym tygodniu zamieści- 
ło artykuł p. t.. „The Russo-Polish 
Crisis and the late Lord Salisbury“, 
którego autor, znawca polityki zagra- 
nicznej, rozważa znaczenie kwesji 
polskiej w świetle stosunków rosyj= 
sko-niemieckich. Ziemie—wywodzi— 
ktore leżą między Niemcami a Ro- 
sją są zamieszkane przez 20-miljo- 
nowy naród © nieposkromionym du- 
chu narodowym (indomitable nacio- 

„pality), a mają wielkie znaczenie z 
militarnego punktu widzenia, Stąd 
sympatje polskie są elemeatem du- 
żego znaczenia w obliczeniach poli- 
tyków, bo choć Polska od wieku jest 
rozerwana, zapomniana, prześladowa- 
na, jednak bardziej jest solidarna w 
życiu swem narodowem jak nawet 
za czasów Sobieskiego albo Jagiello- 
nów. 


Autor przypomina słowa Skałe- 
"na, że dwie są tylko drogi dla poli- 
tyki rosyiskiej: zniszczenie narodu 
olskiego lub pozyskanie go sobie. 
zyż jednak można zniszczyć ten 
naród, który żyje i czyż nie lepiej 
byłoby pozyskać potomków tych ry- 
oerzy, CO przez pięćset lat chronili 
Europę przed turkiem i tatarem. 
Sprawiedliwość i polityka powinna 
skłonić rząd rosyjski do dania praw 
narodówi polskiemu. Lord Salisbu- 
ry twierdzi, że pierwszym krokiem 
do wszelkiej reformy musi być po- 


zyskanie sobie narodu polskiego. 
stępem do togo jest pozwolenie 
polskim radnym, mogli we wła- 


snyt języku obradować nad wodo- 


ciągami miejskimi i higieną publicz-. 


ną, A chyba to ustępstwo dla 20- 


_ miljonowego narodu nie jest wielkiem 


i upokarzającem 


Artykuł ten przyszedł, w chwili 
gdy „Journal des Dóbats* i „Temps* 
podnoszą podobne myśli, więc uka- 
zuje podobieństwo poglądów i uczuć 


GUY DE MAUPASSANT. 


Gałka łojowa. 


Przez kilka dni z rzędu gromady 
rozpraszających się wojsic przebiega- 
ły miasto. Nie były to już oddziały 
żołniorzy, lecz zdezorganizowane ban- 
dy. Ludzie o długich, brudnych bro- 
dach, w poniszczonych mundurach, 
bez sztandaru, bez regimentu, włó- 
czyli się samopas we wszystkich kie- 
runkach. Wszyscy wyglądali wyczer- 
pani, zmęczeni, niezdolni do powzię- 
cia jakiejkolwiek myśli lub postano- 
wienia; maszerując jedynie Z przy- 
zwyczajenia, padali z wyczerpenia, 
Skoro tylko przystanęli. Zwłaszcza 
landwerzyści, ludzie usposobieni po- 
kojowo, spokojni rentjerzy, padali 
niemal pod ciężarem broni; małe zu- 
chy, równie szybko poddający się 
trwodze, jak gorącym zapałom, a w 
mgnięniu oka gotowi do ataku i do 
ucieczki; a pośród nich kilku unifor- 
mowanych żołnierzy—resztki które- 
pos oddziału, rozbitego w walnej ja- 
tiejś bitwie. Ciemno ubrani kawale- 
rzyści figurowali również w tej mię: 
szaninie, a tu i ówdzie wyłaniał się 
beim błyszczący dragona, z trudem 
udążający za szybszymi w marszu 
piechurami. 


Za nimi kolejno ciągnęły legjony 
wolnych strzelców, zwane heroicznie: 
Mściciele klęski, „Obywatele Gro- 


mda 


w części poważnej prasy obu sprzy 
mierzeńców Rosji na kwestję naj- 
ważniejszą jej polityki wewnętrznej. 


L armji maltańskiej 


Ofioja!ea źródła statystyczne ob- 
liczają regularną armję meksykańską 
na 80 katuljonów piechoty (27,000 
ludzi), 14 pałków kawalerji (8,806 iu- 
dzi), 4 butaljony artylerji i 0,009 
wojska lekalnego na prowincji, Fas 
zem wres z saperami około 40,600 
żołnierzy. Powołanie reserwy dostar- 


czyć może 180,000 patay 26,000 


kawalerji, 4,000 artylerii i 2,000 ga- 
perów. 

Dokładniejsze polęcie o stanie 
armji meksykańskiej dać może dos 
pio zestawienie poszczególnych puł- 

ów w różnych okolicach. Inaczej 
prezentują się żołnierze w głębi kra- 
Ju w prowincjonalnem miasteczku, 
inaczej w okolicy. Porfrio Diaz in- 
strukcję i wyćwiczenie armji - posta- 
wił sobie za główny col życia. Zaku- 
piono nową udoskonaloną broń, dzia» 
ła, umundurowano ochotników, wy- 
mustrowano i wdrożono do dyscy- 
pliny, to też oddziały, wyprowadzo- 
ne w dzień świąteczny na paradę na 
Plaza Mayor w stolicy Meksyku; 
rzedstawiały się bardzo dobrze, Uni- 
orm i uzbrojenie, choć proste, są 
praktyczne, Całkiem inaczej przed- 
stawia się ten obraz pa granicach 
państwa. 


Na placu ówiczeń—opiauje świa. 
dek naoczny — stoi grupa ludzi usta- 
wionych w szeregi, a ze wszystkich 
stron otacza ich kilkunastu zbroj- 
nych, Czy to więźniowie? — oto 
-pierwsza myśl, jaka nasuwa się na 
ten widok. Są to żołnierze, wypro- 
wadzeni przez oficerów i  podołlce- 
rów na ówiczenia. Ale tylko zwierz- 
chnicy są uzbrojeni. 

Taki sposób postępowania ko- 
nieczny jest wobec tego, że oddziały 
armji gpasnacy się nieraz z przestęp- 
ców, którym dano do wyboru: albo 
siedzieć w więzieniu, albo służyć w 
wojsku, Wybierają oczywiście służ- 
bę wojskową, nie można się jednak 
dziwić wobec tego masowej dezercji 
i wykroczenioni przeciwko dyscy- 
plinie. ; 
Najoryginalniejsza część tej ar- 
mji to „Rulados“, rekrutujący się 
przeważnie z bandytów. Powołał ich 
pod broń Poritiro Diaz, chcąc w ten 
sposób stłumić anarchję, z którą pro- 
wadził walkę na śmierć i życie. Za 
jego rządu rozstrzelano setki bandy- 
tów, lecz nowi zajęli ich miejsce. — 
Wówozas Diaz wpadł na inny po- 
myst. „Wiele zarabiasz tygodnio- 


bu“, „Towarzysze śmierci“. _ Wyglą- 
dali jak bandyci. ° i 

Przywódcy ich, ongi fabrykanci 
sukna lub handlarze zboża, łoju lub 
mydła, powołani pod broń przez 
przypadek, a tytuł oficerski zawdzię- 
czający złotu lub długości swych 
wąsów, okryci bronią i gałonami, 
grzmiącym głosem dyskutowali o 
kampanii, przeświadczeni, że jedynie 
na swych barkach fanfaronów pod- 
trzymują jeszcze umierającą Francję. 
Niemniej uczuwali często strach 
przed własnymi żołnierzami, ludźmi 
prostymi, a odważnymi aż do szaleń- 
stwa, którzy jednak nie cofali się 
przed mordem | grabieżą. R 

Powiadano, że Prusacy wkroczą 
do Rouen. 

Gwardja narodowa, która od 
dwuch miesięcy bardzo gorliwie czu- 
wała w sąsiednich lasach, postrzeli- 
wając od czasu do czasu własne stra- 
że i gotując się do walki na szelest 
zajączka wśród zarośli, wróciła dó 
swych ognisk domowych, Broń, mun- 
dury, wszystkie narzędzia mordercze, 
któremi gwardziści do niedawna josz- 
cze szerzyli strach na wszystkich 
drogach trzy mile w koło, nagie zni- 
kaęły z horyzontu. 

Ostatni żołnierze francuscy prze- 
zyj wa się właśnie przez Sekwanę, 
y przez Saint-Sever 1 Bourg-Achard 
dostać się do Pont-Audemer. za nì- 
mi pieszo w otoczeniu dwuch ofice- 
rów dyżurnych, szędł zrozpaczony 
generał, nie mogąc podjąć niczego 
z temi szczątkami regimentu, sam 
zdruzgotany tą olbrzymią klęską 
swego narodu. przyzwyczajonego do 
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wo?" — zapytał raz sohwytanego a- 
«wanturnika. „Tyle a tyle dolarów“ 
— brzmiała odpowiedź, „Dam ci 
dwa raży tyle, jeśli porzucisz dawny 
tryb życia i zostaniesz żołnierzem*. 
Diaz znalazł właściwą drogę, bandy- 
ci przeszii ra jego stronę. Dawniej 
rabowali, kradli i mordowali, potem 
jako żandarmi śoigaii rabusiów i 
morderców i z dnia na dzień oddzia- 
ły ich nakierały karności. Umunda- 
rowani szaro z czerwonemi wyłogami, 
przedstawiają się dzielnie. Drobne 
oddziały „Ruiados* nigdzie nie matą 
stałej siedziby, wędrują ustawicznie 
do miejsc, gdzie obecność ich jest 
konieczna do zaprowadzenia ładu. 

Meksykańskiego żołnierza—koń- 
czy opis swój podróżnik — nie moż- 
na mierzyć europejską miarą; najlo- 
piej zachowuje się w msłych utarcz- 
kach w waice partyzanckiej. W po: 
chodzie często nia rozstaje się ze swą 
rodziną, kobiety mieszkają w obozie 
wraz z dziećmi i taborem ciągną za 
pochodem armji. 


Wiadomości ogólne, 
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O Hajstrowie i podmaj. 
strzy., Komisja oświatowa Izby pań- 
stwowej zaakceptowała projekt pra- 
wodawczy o nadaniu zakładom nau- 
kowym rzemieślniczym prawa udzię- 
lania świadectw na majstrów i pod- 
majstrzych. Prawo to rozciąga się na 
osoby, które ukończyły kurs szkół 
rzemieślniczych, jako też tak zwa- 
nych „szkół dla uczniów rzemieślni- 
czych“ i niższych szkół rzemieślni- 
czych przed 15 czerwca 1908 r. Je- 
dnocześnie projekt ten postanawia, 
że na zakłady naukowe rzemieślni- 
cze, powstałe nie na ogólnych zasa- 
dach, ustanowionych dla szkół rze- 
mieślniczych albo szkół dla uczniów 
rzemieślniczych, oraz niższych szkół 
rzemieślniczych, może być za po- 
zwoleniem ministra oświaty rozciąg- 
nięte prawo udzielania świadectw na 
majstrów i podmajstrzych, przyczem 
kończący szkoły, będą otrzymywali 
świadectwa na podmajstrzych, zaś 


świadectwa na majstra będą wyda- 


wane przez rady aF th ae tych- 
że szkół po odbyciu trzyletniej prak- 
tyki i po ukończeniu 21 lat życia. 


O Prośby więźniów. Głó- 
wny zarząd więzień — po porozumie- 
niu z departamentem podatków sta- 
łych — wyjaśnił, że. prośby więźniów 
o pozwolenie na wstąpienie w związ- 


ki małżeńskie podlegają opłacie po-- 
datku stemplowego. Natomiast proś- 


by rodzin zesłańców administracyj- 
nych i sądowych o pozwolenie to- 
warzyszenia zesłańcom — opłatom 
stemplowym nie podlegają. : 


zwycięstw, a fatalnie teraz pobitego 
mimo przysłowiowej odwagi i mę- 
stwe. P! a 

Później cisza głęboka, trwożne, 
milczące wyczekiwanie zaległo całe 
miasto. > Wielka liczba obywateli, 
zniewieściałych . pokojowym trybem 
życia przemysłowego, z lękiem cze- 
kała wkroczenia zwycięzców, drżąc, 
by ich rożnów lub wielkich noży ku- 
chennych nie wzięto przypadkiem za 
broń. | 

Całe życia zdawało się sparaliżo- 
wane, wstrzymane w biegu; sklepy 
były zamknięte, ulica milcząca. Od 
‘czasu do czasu któryś z mieszkań- 


ców, strwożony tą ciszą, szybko. 
przemykał sią wzdłuż murów. - 
Trwoga wyczekiwania kazała 


pragnąć przybycia nieprzyjaciela, 

Nazajutrz po wymarszu wojsk 
francuskich, w godzinach popołudnio= 
wych, kilku ułanów, brzybyłyóh nie- 
kich skąd, kroczyło po mieś- 
cie, 

Nieco później czarna masa 
częła schodzić od św. Katarzyny, a 
równocześnie dwie inne skłębione 
fale ukazały się na drogach z Darne- 
tal i Boisguillaume. Przednie straże 
trzech oddziałów połączyły się w tej- 
że samej chwili na placu koło ratu- 
sza; a wszystkiemi sąsiedniemi uli- 
cami napiywała armja niemiecka, 
rozwijając swe bataljony, których 
ciężkie i rytmiczne kroki dzwoniły 
po bruku. 

Rozkazy wydawane głosem nie- 
znanym i chrapliwym biegły wzdłuż 


domów, które czyniły wrażenie wy- 
Z poza 


marłych i opuszczonych; 


sæ a 


Wolne są także od opłaty podat- 
ku stemplowego prośby więźniów o 
przeniesienie ich z jednego więzienia 
do innego o wysłanie rzeczy lub pie- 
niędzy posiadanych w innem miejscu, 
wreszcie prośby dotyczące bytu wię- 
ziennego i t. p. 

Oü ało na zboże. „Berl 
Lokal. Anz.* zaprzecza wiadomoś- 
ciom innyca pism niemieckich, że 
rżąd Rzeszy protestował przeciw 
clom na zboże | mąkę, wywożoną de 
Finlandji, Traktat rosyjsko-niemiecki 
nie daje podstawy do protestu i rząd 
ograniczył się w swoim czasie de 
przyjacielskiego przedstawienia spra- 
wy w Petersburgu z wynikiem jed- 
nak — wskazuje dalszy przebieg tej 
kwesji — ujemnym. - 


Ze świata, | jo | 


[) Nowy rekord lotniczy. 
Donoszą z Paryża: Lotnik Paules 
zyskał nowy rekord świata za lot co 
do długości, Wytrzymał on w po- 
wietrzu 16 godzin i 56 minut bez 
przerwy i przeleciał w tym ozasie 
986 kilometrów. 

Dotychczas rekord co do długo- 
Boi znajdował się w rękach lotników 
niemieckich. 

O Angija i Rosja. „Potit Pa- 
risien* donosi, że pomiędzy Anglją 
a Rosją stwierdzono zgodność zapa- 
trywań we wszystkich ważnych spra- 
wach azjatyckich. 

Samobójstwo G-letniego 
dziecka. Z Brive la Gaillarde 
(Francja) donoszą; Sześcioletnie dziec- 
ko zadało sobie nożem pięć pchnięć 
w brzuch. Ciężko ranne i broczące 
obficie krwią miało odwagę iść do 
rzeki i rzucić się w jej fale. Dziecko 
chciało umrzeć, bo wychodząc Z do- 
mu, napisało na kartce: „Bywajcie 
zdrowi, idę się utopić, bo mi się ży- 
cie sprzykrzyło*. ymowuel 


Z za kordonu. 


(| Upaństwowienie gimna: 
zjum polskiego w Białej. — 
Miniatorium oświaty zawiadomiło za- 
rząd główny T. 8. L., że gotowe jest 
przejąć gimnazjum realne w Białej, o 
ile otrzyma bezpłatnie budynek jst- 
niejący wraz ze zbiorami naukowemi 
i całem urządzeniem.  Upąństwowie- 
sA pastąpiłoby z dniem |1-go lipca 
r. b. 

[] Aresztowanie bandyty w 
Krakowie. Policja krakowska a- 
resztowała niejakiego Jankla Grusz- 
kiewicza z Warszawy, bandytę, po- 
dejrzanego o szereg morderstw i kra- 


zamkniętych okiennice, niezliczone 
spojrzenia śledziły tych zwycięzców, 
będących | chi wojny“ panami 
miasta, mienia i życia ludzkiego. Lud- 
ność w swych przyćmienych miesz- 
kaniach uległa ogłupieniu, towarzy- 
szącemu zwykle kataklizmom, wiel- 
kim męczeńskim przewrotom w świe- 
cie, wobeo których wszelka mądrość 
i siła gą bezużyteczne. To samo bo: 
wiem zjawisko pojawia się za każ- 
dym razem, ilekroć zostaje obalony 
istniejący porządek rzeczy i bezpie- 
czeńtwo publiczne, a wszystkie czyn- 
niki, strzegące praw ludzi i natury, 
zdana są na łaskę i niełaskę brutal- 
ności bezwiędnej i dzikiej. Trzęsie- 
nie ziemi, miażdżące całą ludzkość 
pod gruzami domów: rzeka rozszalała 
wylewem, pędząca na swych falach 
tonących wieśniaków wraz z poto- 
piona bydłem i belkami zerwanych 
achów; armja zwycięska, mordująca 
tych co się bronią, a innych upro- 
wadzająca do niewoli, łupiąca w imię 


po- szabli i chwaląca Boga przy huku 


armat—wszystkie te plagi straszliwe 
zakłócają wiarę w istnienie wyższej 
sprawiedliwości, rozwiewając ufność 
w opatrzność nieba i rozum cziowie- 
czy, jaką w nas wpajano od dzieciń- 
stwa. s l A 

Przed każdą bramą domu małe 
grupy żołnierzy , przystawały, pr:ka- 
ły, poczem znikały we wnętrzach 
domóstw.  Dokonywało się zajęcie 
miasta po inwazji. Teraz zwyciężeni 
mieli obowiązek świadczenia grzecz- 
ności zwycięzcom. 

(D. c. m). 
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dzieży, dokonanych w Warszawie i 
wogóle na terytorjum Królestwa Pol- 
skiego. Występował on tu także pod 
nazwiskiem Wolinera. 


Z Cesarstwa. 


A W Finlandji. W Wyborgu 
aresztowano członka magistratu tam- 
tejszego Ronimusa, pociągniętego do 
odpowiedzialności za opór przy prze- 
strzeganiu prawa 0 równouprawnie- 
niu języka rosyjskiego i za odmowę 
wpłacenia ustanowionej kaucji. 

A Zamknięte zebranie. — 
Po udzieleniu trzech ostrzeżeń, zam- 
tknięte zostało ogólne zebranie człen- 
ków związku zawodowego pracowni- 
ików handlowych w Petersburgu. O- 
statni mówca próbował odczytać u- 
„chwałę nawołującą pracowników han- 
'dlowych do świętowania dnia pracy 
robotniczej i zbierania na jej rzecz 
ofiar pieniężnych. 


Z Litwy i Rusi. 
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x Oddanie pod sąd Żyt- 
kowskiego. Telegrafista kolei po- 
łudniowo-zachodnich, żytkowskij, a- 
resztowany za urządzonie w Zmie- 
rynce stacji telegrafu iskrowego od- 
dany został pod sąd na mocy art. 
112 ust. karnej za szpiegostwo. 

X Zajście z oficerem. — 
„Podolanin* donosi o zajściu pomię- 
„dzy oficerem a monterem fabr. Rudz- 
kiego z Warszawy, jakie wynikło 
dnia 22 b. m. w Kamieńcu. Oficer 
przejeżdżający koło budowanego w 
Kamieńcu dworca kolei zaciekawił 
się budową koła zwrotniczego ptzy 
remizie kolejowej. Oficer zsiadł z 


, konia i wlazł do jamy, w której pra- 


cowali robotnicy. Kierujący robotą 
monter firmy p. Januszko poprosił 
go, aby się usunął, a gdy to nie po- 
skutkowało, zażądał powtórnie, juź w 
ostrej formie ustąpienia z miejsca 
roboty. Wówczas oficer zawołał prze- 
chodzącego kozaka, polecił mu wez- 
wać 15 kozaków z pobliskich koszar 
i kazał im oćwiczyć montera. 

Napady. „Now. Wremia* 
donosi, że pod przewodnictwem to- 
warzysza ministra spraw wewnętrz- 
nych, Zołotarewa, odbędzie się sze- 
reg narad w rozmaitych sprawach 
praktyki administracyjnej na Litwie, 
związanych ze zniesieniem generał- 
gubernatorstwa. W naradach ucze- 
stniczyć będzie między innemi: dyr. 
kancelarji wyznań obcych, Mienkin, 
dyr. kanoelarji spraw ogólnych Arbu- 
zow i inni. 


„Wiadomości krajowe, 
na naa 


-+ Konfiskata. Wczoraj, z po- 
lecenia komitetu prasowego, policja 
skonfiskowała ostatni zeszyt dwu- 
tygodnika „Echa literacko-artystycz- 
ino“. 

+ Rewizja w drukarni. — 
Wczoraj w drukarni policyjnej w 
Warszawie odbyła się rewizja przy 
wspóludziale pomocnika oberpolic- 
majstia, gen. Bałka, 

Rezultat rewizji trzymany jest w 
w tajemnicy. | 

+ starania nacjonalistów 
chełmskich. Wobec istnienia 
projektu utworzenia dla gubernii 
chełmskiej oddzielnej dyrekcji gu- 
bernjalnej i ziemskiego tow. kredy- 
towego, nacjonaliści chełmscy poczy- 
nili starania u specjalnej komisji do 
'spraw Cheimszczyzny. Wskazują oni 
na to, że większość obywateli ziem- 
skich w Chełmszczyźnie— to polacy, 
wskutek czego koniecznem jest za- 
bezpieczenie interesów mniejszości 
rosyjskiej. Domagają się oni nadto 
uniezależnienia chełmskiej dyrekoji 
od głównej dyrekcji w Warszawie. 

+ Aresztowanie semina” 
rzystów w Chełmie. Do Chet- 
ma przywieziono dwuch seminarzy - 
stów, podejrzanych ©- podpalenie 
przed kilku dniami prawosławnego 
seminarjum duchownego. Aresztowa- 
no ich w pociągu, dążącym do Pe- 
tersburga. Seminarzystów tych wy- 
dalono w przeddzień pożaru 2 semi- 
narjum za złe sprawowanie. 


ae 


+ Nowe morderstwo ban= 
dytów. Z Radomia donoszą: „pod 
Gowarczowem, w pow. koneckim, gub. 
radomskiej, zamardowano trzy osoby. 

Istnieje przypuszczenie, ze zbro- 
dni tej dopuścił się nieuchwytny do- 
tychczas, pomimo długotrwałego po- 
ścigu policji i wojska, bandyta Da- 
niel Sztefter z towarzyszem swoim. 

Z Końskich na miejsce morder- 
stwa do Gowarczawa, osady odległej 
o 9 wiorst od miasta powiatowego 
Końskich, wyjechał naczelnik po- 
wiatu, 

Osada Gowarczów leży nad rze- 
czką Drzewicą, liczy przeszło 8,000 
mieszkańców, a w okolicach jej znaj- 
dują się liczne fabryki.“ 


& Sali cdczyłowej, 


Cezary Jelienta 
e Ryszardzie Wagnerze. 


Drugą prelekcję z zapowiedzia- 
nego cyklu o Ryszardzie Wagnerze 
poświęcił znakomity esteta p. Gerty. 
Jellenta nieśmiertelnej tetralogji 
Wagnera, znanej pod ogólnym tytu- 
łem „Pierścień Nibelunga“. 

Szanowny prelegent w słowach 
pełnych czaru poetyckiego przepojo- 
nych umiłowaniem twórów Wagnera 
opowiedział nam treść cudnej tetra- 
logji prowadząc nas szlakami Złota 
Renu, Valkirji, Zygfryda i Zmierzchu 
bogów, opowiadając dzieje bohaterów 
i bogów zaczynając od Wotana, Brun- 
hildy, Zygmunta, Zygfryda i t. d Z 
wielkiej. ilości sag starogermańskich 
ukuł Wagner treść „Pierścienia Nibe- 
lunga“, której tkanina jest burdzo bo- 
gata i przepojona miłością cudną. 
Idea tego utworu to wielkie pohań- 
bienie złota, a przekleństwo złota jest 

rzekleństwem całego ustroju spo- 
ecznego. Złoto ma znaczenie czegoś, 
co ludzi pęta, Wagner w „Pierścieniu 
Nibelunga“ cheiał dać ludzi swobod- 
nych; jest tam coś z propagandy po- 


„wrotu do natury Rousseau. 


W „Pierścieniu Nibelunga“ jest 
idea stworzenia szczęścia w zupełnej 
swobodzie, a muzyka jest odbiciem 
tego szczęścia nadziemskiego, w mu- 
zyce tej jest wszystko potężne, jest 
ona odpowiednio dopasowana do cha- 
rakterów, partji itd. Według szan. 

relegenta w muzyce Wagnera jest 
deał prostoty, na dowód czego przy- 
tacza marsz żałobny 'ze „Zmierzchu 
bogów * 

Tetralogja „Pierścień Nibelunga* 
jest wielkim czynem, Wagner ukazu- 
je nam, za pomocą muzyki, wielkich 
ludzi, 

Słuchacze wypełnili salę Stowa- 
rzyszenia techników po brzegi i wy- 
słuchali w skupieniu głębokiej i 
natchnionej prelekcji. 

Jutro odbędzie się trzecia z rzę- 
du prelekcja Cezarego Jellenty. Sza- 
nowny prelegent mówić będzie o 
„Spiewakach Norymbergskich*. 

Nadmienić należy, że każda pre- 
lekcja stanowi oddzielną całość. 


Historja niewoli. 
Odezyt p. Eug. Sokołowsktego. 


Popularny i ulubiony w' Łodzi 
prelegent, p. Sokołowski, wybrał na 
niedzielną prelekcję swą w sali Tow. 
krzewienia oświaty—temat nader cie- 
kawy i pouczający, w- szczególności 
dla sfer robotniczych. 

Historja niewoli—to temat wiecz- 
nie żywotny—od samego zarania cy- 
wilizacji po dziś dzień bardzo aktu- 
alny.. Począwszy od genezy niewoli 
opowiadał szanowny prelegent na 
wstępie słuchaczom swym © przy- 
czynach, jakie juź u ludów prahisto- 
rycznych wywołały chęć i potrzebę 
uciemiężania bliźniego i wyzyskania 
pracy jego. Dopóki ludzie prowadzi- 
i koczownicze życie nomadów, nie 
odczuwali potrzeby tej, natomiast 
zjawiło się na świecie niewolnictwo 
od czasu gdy cziowiek ustalił byt 
swój w jednem miejscu i zaczął tru- 
dnić się rybołówstwem i- rolini- 
otwem. 

Rolę niewolnika zajmował jeniec 
zagarnięty jako łup wojenny. Z cza- 
sem, Z nastaniem kupiectwa, stał się 
niewolnik przedmiotem handlu. — 
Wszystkie starożytne narody «©ywili- 
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zowane (t. j., z naszego punktu wi- 
dzenia, eywtltzujące stę) mieli niewol- 
ników. Wyjątek stanowią chińczy- 
cy, ten naród z kulturą tak starą, 
nie znali oni — co oczywiście mówi 
na ich korzyść — niewolnictwa zu- 
pełnie. 

Również żydzi zajmowali w sto- 
sunku do niewolnictwa stanowisko 
indywidualne. Tam naród miał co 
prawda niewolników, ale wyłącznie- 
cudzoziemców... Swouch jako niewolni- 
ków zgoła nie znano. 

I tak—dziwne wyda się to napo- 
zór — niewolnictwo widzimy jako 
pośredni skutek cywilizacji... 

W czasach następnych widzimy 
niewolnictwo wzrastające do rozmia- 
rów olbrzymich. Zywemii, pełnemi u- 
czucia słowy malowai p. Sokotowski 
położenie nieszczęśliwych niewolni- 
ków w starożytnej Grecji i Rzymie. 
Charakterystycznem dla światopoglą- 
du ówczesnej ludzkości w stosunku 
jego do niewolnictwa jest zdanie, wy- 
powiedziane przez najpotęźniejszego 
przedstawiciela światopoglądu tego, 
Platona: 

„Niewolnik, to maszyna robocza, ob- 
dargona duszą.“ 

Maszyną tą poniewierała ówczes- 
na klasa posiadających w  najstrasz- 
piejszy sposób. Tak np. nie miał nie- 
szczęśliwy niewolnik w regule żadne- 
go mieszkania, sypiając — jak pies— 
bylegdzie. Zamordowanie niewolnika 
groziło jedynie stratą materjalną by- 
najpniniej nie karą sądową. Targnię- 
cie się zadnego niewolnika na życie 
pana przypłacali wszyscy. niewolnicy 
w danym domu śmiercią. Niewolnik 
był przedmiotem najohydniejszej, naj- 
okropniejszej niesprawiedliwości, 

O wiele gorsze jeszcze było po- 
łożenie kobiety-niewolnicy. O ile bo- 
wiem mężczyznom-niewolnikom, jeśli 
byli w jakimkolwiek kierunku uzdol- 
nieni, dawano bądź co bądź możność 
kształcić się i zajmować przedmiota- 
mi intelektualnemi, — taki bowiem 
niewolnik edukowany artysta nieraz, 
większą przedstawiał wartóść 
pieniężną — o tyle kobieta skazana 
była od początku do końca życia 
swego — na zupełny brak wszelkiej 
strawy dla ducha i serca, na zupełną 
zagładę umysłową. 

Ładna niewolnica narażona była 
również na nieprzebierające w środ- 
kach okrucieństwa swej zazdrosnej 
pani której małżonkowi do gustu 

rzypadała.  Okrucieństwa takie by- 
y na porządku dziennym zwłaszcza 
w Rzymie, w czasach największej 
rozpusty stopniowego upadku. 

Stan ten trwał przez czasy sta- 
rożytne, wzrastając i potępiając się 
coraz bardziej jakby w  przeczuciu 
blizkiego końca w miarę zbliżania się 
ery chrześciańskiej, nastąpiło chrze- 
ścjaństwo, stawiając swojem: kochaj blig- 
miego jak siebie samego silną tamę nie- 
wolnictwu, A godny uwagi jest przy- 
tem fakt, iż chrześcjaństwo same 
przez się przecież—gardząc wszelkie- 
mi wygodami 1 rozkoszami życia do- 
czesnego, nakazując pokorę i zapar- 
cie się siebie oraz pokładając wszel- 
kie nadzieje i oczekiwania w życie 
przyszłe— bezpośrednio bynajmniej ha- 
mować niewolnictwa nie chciało. 

Jednak minęły z nastaniem chrze- 
ścjaństwa „złote czasy” niewolnictwa. 
Minęły jednak tylko „złoto“ czasy, 
czasy w których najbardziej ono 
kwitło. 

W późniejszych czasach widzimy 
— pomijając już liczne mniejsze obja- 
wy— nadzwyczaj wybujałe niewolni- 
otwo w Ameryce. A chociaż dziś i 
tam już kultura zniosła ten ohydny 
przeżytek starożytności — znikła ze 
świata. Po dziś dzień jeszcze mamy 
handel niewolnikami w Rossji Azja- 
tyckiej, w Abisynji i jeszcze kilku 
krajech, na. uboczu coprawda od 
wszelkie; cywilizacji położonych 

Pozatem oczywiście mamy 1882- 
cze niezliczone armja niewolmików u- 
stroju społecznego.. A i ślady niewol- 
nictwa dawnego dotychczas jeszcze 
w — ludzkości nie  zatarły się. 
Slady te, to: pogarda dla pracy, ta po- 
garda, którą dzisiaj nie jedna „do- 
brze urodzona* ma dla człowieka w 
biuzie robotniczej, a którą za czasów 
greckich pan również odczuwał dia 
niewolnika swego, jako dla maszyny 
roboczej... 

To ta pogarda, która dziś jesz- 
cze zmusza niejsdnego wstydzić się 
swej pracy, jako czegoś hańbiącego. 
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Huczne oklaski nagrodziły p. So- 
kołowskiego za wykład, wypowie- 
dziany Z uczuciem i serdecznością, 
akiemi zresztą zawsze prelekcje u- 
lubionego prelegenta tego się odzna- 
czają. Popularności i szacunku, jaki- 
mi cieszy się p. Sokołowski u nas, 
w szczególności w sferach robotni- 
czych, dowiodła najlepiei wypełniona 


sala, w której w niedzielę przysło- 
wiowe jabłko na ziemię by nie u- 
padło. 


Za ziarno wiedzy, tak hojnie i 
pracowicie pomiędzy lud nasz siane, 
należy się p. Sokołowskiemu rzeczy- 
wiście jak największe uznanie. 


. 


Kronika. 


— (r) rrojekt sąmorządo". 
wy. Komisja redakcyjna Dumy we 
czwartek ustali ostateczną redakcję 
projektu samorządu miejskiego w Kró- 
lestwie Polskiem, 

= (sk) Podobno... magistrat, 
narówni ze wszystkimi właścicielami 
nieruchomości w Łodzi, będzie zmu- 
szony do ułożenia chodników wzdłuż 
posiadłości, będących własnością 
kasy miejskiej. "Tak sądzą prawnicy; 
czy mają słuszność—zobaczymy. 

— Podobno... vuprzątnięcie po raz 
pierwszy i stałe uprzątanie miej- 
skiej połowy ulicy Rokicińskiej na 
koszt magistratu zostało odroczone 
do czasu wprowadzenia samorządu w 
Królestwie Polskiem. 

— Podobno... wszyscy ci, którzy 
na opłakanych brukach łódzkich doz- 
nali tych czy innych uszkodzeń cie- 
lesnych, zamierzają pociągnąć do od- 
powiedziałności magistrat łódzki. Toż 
samo chcą uczynić ci, którzy z po- 
wodu strasznego kurzu ulicznego za- 
padli na cierpienia oczne oraz na 
przewlekłe pylice płuc (pneumo- 
coniosis). Prawnicy są zdania, że 
istnieje ada Ko OORO wygra- 
nia i wskazują na cały szereg anaio- 
gicznych procesów w Cesarstwie, 


gdzie sądy skazywały zarządy miej-. 


skie 
nia. 

— Podobno... budowa szpitala 
miejskiego dla chorych zakaźnyck 
ma być rozpoczęta w najbliższym 
czasie. Obyż nie trwała ona tak dłu- 
go, jak budowa szpitala im. Kon- 
stadta dla dzieci. 

= (å) Przyjazd guberna< 
tora. Gubernator piotrkowski szam- 
belan Jaczewski przyjeżdża do Łodzi 
w piątek rano. 

— (2) Walka z dymem. W 
licznych miastach zachodnio-europej- 
skich przedsięwzięto już od dłuższe- 
go czasu walkę z zadymianiem oży- 
wionych dzielnic miejskich. W tym 
kiarunku wydano przepisy ograni- 
czające, zażądano 0d właścicieli fa- 
bryk i zakładów przemysłowych do- 
konania ulepszeń technicznych: pod- 
wyższenia kominów, zaopatrzenia ich 
w nasady itd. 

W Łodzi troska 0 czyste powie- 
trze nie przybrała poważniejszych 
rozmiarów — i dlatego zapewne, po- 
mimo energicznych zakazów, stróże 
prywatni i miejscy wzbijają przy za- 
miataniu ulice tumany kurzu. Dlate- 
go też zapewne kominy tabryczne w 
różnych dzielnicach miasta przesyca- 
ją powietrze dymem i cządem spa- 
lenizny, dającym się często odczuwać 
w godzinach południowych. Dym 
gęstymi kłębami ściele się na ulice 
ruchliwe, przenika do mieszkań i za- 
truwa powietrze w całem mieście. 

— (7) Telegramy za znacze 
kami pocztowymi, Główny za- 
rząd poczty i telegrafu polecił znieść 
wydawanie kwitów oraz wypłacanie 
reszty w biurach  telegraficznych, 
gdyż zabiera to wiele czasu i w re- 
zultacie opóźnia wysyłanie telegra- 
mów. 

Telegramy opłacane być mają 
odtąd przez nakiejanie odpowiedniej 
wartości marek pocztowych. Zamiast 
kwitów, wydawane być mają kolejne 
numery telegramów, opatrzone stem- 
plem pocztowy m. 

— (k) Kasa chorych w ga- 
zoewni. Projekt założenia kasy cho- 
rych dla pracowników zakładów ga- 
zowni miejskiej w Łodzi, podniesie- 
ny już dawniej przez inspekcję, fa- 


na wypłacanie  odszkodowa- 
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bryczną ze względu na zmianę ken- 
sorcjum urzeczywistnia się dopiero 
„w chwili obecnej, po zawarciu przes 
„miasto kontraktu z nowem konser- 
cjum. Na czwartek dn. 30 b. m. wy- 
znaczono w gazowni wybory pełne- 
/'mocników od robotników i rzemieśl- 
,ników, celem opracowania wspólnie 
„z adminlstracją projektu ustawy. 

= M © spis ludności. War- 

ı szawski komitet statystyczny zwrócił 
(się do policji łódzkiej z prośbą ó ne- 
„desłanie mu danych statystycznych 
"o liczbie ludności naszego miasta. 
; = (x) Z Tow. akcyjnych. 
( Ogólne roczne zebranie Tow. ako. Ło- 
„dzi wyznaczono w następujących 
„terminach: Tow. akc. L. Grohmana — 
„na 23 maja, przy ul. Targowej nr. 
‘ 1,1601628; Tow. ake. manułaktury ni- 
cianej łódzkiej — w Petersburgu pra 
dzień 18 maja; Tow. ako. Markura 
Kona — na dzień 16 maja przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 61; Tow. akc. ms- 
,nufaktury S. Szepsa i sp. — na dzień 
16 maja przy ul. Krótkiej nr. 2. 

= (k) Z Tow. akc. I. K. Po- 
znańskiego. Termin zwołania 0- 
gólnego rocznego zebrania akcjona- 
rjuszów Tow. akc. manufaktury ba- 
wełnianej I. K. Poznańskiego został 
odroczony do dnia 24 maja. Oprócz 
dorocznego zatwierdzenia bilansów, 
dywidendy i budżetu na rok bieżą- 
'ey, oraz wyborów dyrektorów i ko- 
misji rewizyjnej, porządek dzienny 
przewiduje projekt zmiany ustawy, 
następnie zwiększenie kapitału zakła- 
dowego z 10 na 12 milionów rubli i 
dodatkową emisję obligacji w sumie 
miljona rubli, 

= (k) Zamknięcie pąrków. 
Z rozporządzenia władz miejscowych 
w dni pierwszego, drugiego i trze- 
ciego maja zamknięte zostaną dla 
publiczności wszystkie parki i plan- 
żacje miejskie, mianowicie park prz 
ul. Mikołajewskiej, w  Zródliskach, 
AS Staszyca przy ul. Dzielnej, park 

olejowy przy ul. Widzewskiej, przy 
ul. Pańskiej i skwer przy kościele 
św. Stanisława Kostki, 

— (d) Kursy dla nauczy” 
oleli. Dnia 21 czerwca otwarte zo- 
staną, przy łódzkiem  seminarjum 
nauczycielskiem, kursy dla nauczy- 
‘cjeli i potrwają miesiąc. Kursy po- 
wyższe przeznaczone są dla nauczy- 
cieli ludowych, 

Na kursach jest miejsce dla 60 
kandydatów, pochodzących z gub. 
piotrkowskiej. Kierownictwo kursów 
objął inspektor szkół ludowych okrę- 
gu łódzkiego, Szczegłow. 

= (d) Skwer na Nowym 
Ryrku. Dziś budowniczy miejski 
Referowski wręczył prezydentowi 
wrojekt i kosztorys skweru, który ma 
być urządzony na Nowym Rynku. 

Według planu budowniczego Re- 
łerowskiego urządzenie skweru kosz- 
tować będzie około 85,000 rb. 

= (r) Marjawici w cerkwi 
prawosławnej. „Przewodnik Ka- 
tolieki* donosi, że w pięrwszy dzień 
świąt wielkanocnych po ulicach na- 
szego miasta przeszła procesja mar- 
jawicka i skierowała się do soboru 
provom whano przy ulicy Widzew- 
SKIE). 

Merjawitów przyjął i nabożeń- 
stwo dla nich odprawił miejscowy 
protorej O. Antonij. 

= (r) Wycieczka do Pary- 
ża i Londynu, urządzana stara- 
niem sekcji wycieszkowej krakow- 
skiego „Ogniska“ naucz, w sierpniu 
rr b. w 26 dniach, kosztem 208 rb. 
(520 koron), od osoby, odbędzie się 
nieodwołalnie. 

W wycieczce mogą wziąć udział 
osoby m poza ster nauczycielskich 
zarówno panie jak panowie, Po in- 
formacje i PORE wycieczki należy 
zgłaszać się listownie do p. Jana 


NOWY_KURJER ŁODZKI—20 kwietnia 1918 roku, 


Szkodzińskiego, w Krakowie, ul. Smo- 
lehska nr. 27. 

Za zgłoszonych do wycieczki u- 
waża sekcja te osoby, które naj- 
później do 10 czerwca nadeszlą zada- 
tek w wysokości 16 rb. (40 koron); 
na ręce p. Szkodzińskiego. 

Z powodu ograniczonej liczby u- 
czestników, lista wycieczkowców mo- 
że być zamknięta przed 10 czerwca, 

Prócz powyższej urządza sekcja 
wycieczkę do Paryża bez Londynu, 
kosztem 136 rb, (840 koron). Obie 
wycieczki o charakterze naukowo- 
rozrywkowym obejmą poznanie sze- 
regu innych miast znanyCh z pierw- 
szorzędnych osobliwości. 

— (r) Ankieta w sprawie 
teatrów amatorskich. Sekcja 
teatralna Tow. literatów i dziennika- 
rzy polskich, pragnąc zgromadzić 
dokładne dane o działalności arty- 
stycznej i społecznej kółek amator- 
skich, ich repertuarze i t. p opraco- 


wała spacjalną ankietę, obejmującą 
22 pytania. 
Ankieta rozesłana będzie de 


wszystkich kółek amatorskich, 24- 
równo istniejących samodzielnie, jako 
też przy stowarzyszeniach i klubach, 
oraz do domów ludowych, miejskich 
i wiejskich. Uwzględnione też będą 
przedstawienia amatorskie dla dzieci 
i młodzieży, urządzana przez szkoły, 
stowarzyszenia i osoby prywatne. 

Pożądane są wiadomości o kół- 
kach amatorskich nie tylko w Króle- 
stwie, ale i na Litwie i Rusi, tudzież 
w kolonjach polskich w Cesarstwie 
i zagranicą. 

Ponieważ Sekcja teatralna nie 
rozporządza dotychczas dokładną li- 
stą kółek amatorskich, uprasza prze- 
to za naszem pośrednictwem kierow- 
ników tych kółek, o nadesłanie ad- 
resów, poczem niezwłocznie ankieta 
będzie im wysłana bezpłatnie. 

Przy tej sposobności Sekcja po- 
nawia swą prośbę o nadsyłanie jej 
afiszów i programów wszelkich przed- 
stawień sematorskich, szkolnych, dzie- 
cłęcych i t. p. 

Listy adresować należy do „Tow. 
lit. i dzien. polskich“, ul. Bracka Mè 5, 
w Warszawie. 

= (k) Z Tow. „Nasz Dach“. 
Gubernatór piotrkowski. udzielił za- 
rządowi Stow. „Nasz Dach“ zezwole- 
nia ną urządzenie odczytu p. ti Dro- 
żyzna mieszkań, 

= (r) Chrześć Tow. dobro- 
czynności otrzymało od guberna- 
tora piotrkowskiego pozwolenie na 
urządzenie dorocznej zabawy ogro- 
dowej w Helenowie, połączonej z 
tombolą. 

= (c) Odmowa. Na starania 
zarządu Klubu rzemieślniczego o Za- 
legalizowanie ustawy kasy pożyczko- 
wo-oszczędnościowej, kancelarja ge- 
perał-gubernatora warszawskiego od- 
powiedziała odmownie, gdyż ustawa 
Klubu nie przewiduje założenia takiej 
kasy. 

= (k) Wysiedlenie żydów z 
Andrzeiowa.Wczora) sędzia gmin- 
ny z Bałut na zasadzie skargi komi- 
sarza do spraw włościańskich, Rafal- 
sklego, wydał wyrok, mocą którego 
zostanie wysiedlonych z Andrzejowa 
pod Łodzią dwanaście rodzin żydow- 
skich. 

= (x) Zmiany w duchowień- 
stwie. Na mocy rozporządzenia 
arcybiskupa warsząwskiego, wikar- 
jusz nadetatowy parafji Najśw, Marii 
Panny na Starem Mieście w Łodzi, 
ks. Aleksander Bujalski, przeniesiony 
został na tekież stanowisko w parafii 
Matki Boskiej Loretańskiej w War- 
szawie, a nadetatowy wikarjusz pa- 
ratji Chojny, ks. Bolesław Zukowski, 
przeniesiony został do parątji na No- 
wem Brudnie w Warszawie. 


= (k) zwiększenie parafji 


łódzkich. Na zebraniu parafjal- 
nem w Mileszkach, gminy Nowosol 
na uchwalono starać się o przyłącze- 
nie wsi Doły do parafji łódzkiej N. 
Marji Panny, oraz wsi Antoniew 
Stoki do parafji Sw. Kazimierza w 
Widzewie. 

= (k) W szpitalach miej 
skich znajduje się na kuracji 585 
chorych, mianowicie: w szpitalu mie, 
skim św, Aleksandrą — 40 mężczyzn 
i 88 kobiety w ‘szpitalu fabrycznym 
QCzerw. Krzyża 58 mężczyzn i 48 ko- 
biet; w szpitalu małż. Poznańskich 
57 mężczyzn i 65 kobiet; w szpitalu 
Anny Marji 64 chłopców i 44 dziew- 
czat; w szpitalu fabrycznym Silber- 


steina 11 mężczyzn i 9 kobiet; w 
szpitalu fabrycznym 
mężczyzn i 20 kobiet; oraz w szpita- 
lu Stow. lekarzy 88 mężczyzn i 80 
kobiet. 

== (k) U majstrów malar- 
skich. W klubie rzemieślniczym, 
przy ul. Zawadzkiej nr. 5, pod prze- 
wodnictwem Jakóba Winklera, odby- 
ło sią nadzwyczajne ogólne zebranie 
członków Stow. malarzy pokojowych. 
Rozważono szereg spraw zawodowych 
i postanowiono nie konkurować z ce- 
nami, które proponowane już będą 
przedtem przez innego majstra ma- 
larskiego. 

Poruszóno również wniosek utwo- 
rzenia funduszu zapomogowego dla 
malarzy. Urzeczywistnienie projektu 
zlecono zarządowi. 

= (r) Ze szkoły muzycznej 
prof. A. Grudzińskiego. W wy- 
pełnienęj niemał doszczętnie sali Kon- 
certowej odbył się popis uczniów i 
uczenie kursów muzycznych pod kie- 
runkiem Antoniego Grudzińskiego, 

Wykoaane były dzieła: Kariowi- 
cza, Noskowskiego, Szopena, Szuma- 
na, Skriabina, “Griega, Rachmanino- 
wa, Czajkowskiego i in. W interpre- 


tacji młodych wykonawców dało się. 


zauważyć subtelne wykończenie i ar- 
tystyczne zrozumienie utworów. 
. Na wyróżnienie zasłużyły: pp. 


Irena Głowińska, Jadwiga Biberstejn, 


Julja Kalinowska, Helena Link, Wie- 
slaw Borkowski, Jan Niteeki, Helena 


Jezierska, Książkowski i Małgorzata 
Bzulee. 
Dyrektorowi Qrudzińskiemu, w 


uznaniu jego pracy, wręczono wieńce, 
kwiaty, i darzono burzą oklasków. 

«=. (r) Sezon letni w ogro»- 
dzie „Grandełiotelu.* W nadcho- 
dzącym sezonie letnim w ogrodzie 
„Grand -Hotelu* grać będzie codzien- 
nie wielka orkiestra symfoniczna, 
złożona z 42 osób, pod batutą zna- 
nego kapeimistrza p. Milana Rode. 

Niezależnie od koncertów odby- 
wać się będą przedstąwienia teatru 

rzeglądów, t. aw. grands róvues. Na 
inauguracją odegrana będzie 3 akto- 
wa róvue p. H, Frenkla „Lari-Fari". 

— (k) U papierników, Za- 
rząd Stow. wzajemne) pomocy praco- 
wników przemysłu papierowego w 
Łodzi przeniósł swą siedzibę z domu 
nr. 11 przy ul Kamiennej do domu 
nr. 26 przy ul. Południowej. i 

— (r) Z ceciu cieśli W nie 
dzielę, dnia 8 maja, o godz. 2 po 
poł, w lokalu przy ul. Nawrot Ne 52, 
odbędzie się - zebranie miesięczne 
członków cechu czeladzi ciesielskich. 

= (k) Zakazany emblemat. 
Odnośnen: rozporządzeniem prawo- 
dawczym zabronione zostało zaopa- 
trywanie szyldów, plakatów, okólni- 
ków i t. p. emblematem czerwonego 
krzyża, czyli tak zwanego genew- 
skiego. re. 

Wobec tego,że wiele aptek i skła- 
dów aptecznych nie stosuje się do 
tego rozporządzenia w dalszym cią- 
gu medykamenty iśrodki opatrunko- 
we,zaopatrzone we wspomniane emble- 
maty guberpator piotrkowski wydał 
rozporządzenie zgodnie z którem win- 
ni tego przekroczenia karani będą 
surowo w drodze sądowo)j. 

= (0) Kary administracyj- 
ne. Z postanowienia gubernatora 
piotrkowskiego skazani zostali w dro- 
dze administracyjnej: za nożowiectwo 
Jan Rębowski—na 8 miesiące aresztu 
i Marta Kubacka na 1 miesiąc aresz- 
tu; za chuligaństwo: Franciszek Rę- 
dzikowski, Franciszek Leszczyński, 
Józef Wróbel, Marjanna Sobolak, Jó- 
zef Pecyk I Adam Geneciak na 2 ty- 
godnie aresztu, oraz Adolf Kramp na 
1 tydzień aresztu. 


Wypadk.i 


= (k) Aresztowanie robot- 
ników. W dniu wczorajszym wła- 
dza pabianiokie aresztowały 86 osób 
ze sfery robotniczej, w tem wielu ro- 
botników fabryki Krusche i Endera. 
Podczas rewizji znaleziono przy nich 
próklamacje organizacji socjalistycz- 
nych, wzywających do świętowania 
dnia 1 maja, 

Aresztowanych pod silną eskortą 
przewieziono do więzienia łódzkiego. 

= (p) W bójce — na ul. Diu- 
giej nr. 87=raniony zosta! tępem na- 
rzędziem w głowę robotnik Stefan 
Pawlak, lat 80, 

Pierwszej pomoev udzielił mu 
lekarz Pogotowia 


` 
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— (k) Romamantyczne sa- 
mobójstwo. Dziś w nocy w hotelu 
Niemieckim przy ul. Średniej Ne 1 
popełniła młoda para, która uprzed- 
nio zajęła jeden z numerów. 

Z pozostawionych listów okaza- 
ło się, iż są to Otto Mausz, zamiesz- 
kały przy ul. Widzewskiej Ne 86 i 
Adela-Zofja Kete, zamieszkała przy 
ul. Zielonej Ne 40. 

Powodem samobójstwa były sta- 
wiane przez rodzinę przeszkody w 
zawarciu źwiążku małżeńskiego. 

Desperatów odwieziono w stanie 
groźnym do szpitala Poznańskich. 

- (p) Zatrucie alkoholem. 
Przed domem nr. 24 na ul. Długiej, 
znaleziono jakąś kobietę lat około 40, 
w stanie nieprzytomnym. Lekarz Po- 
gotowia stwierdził zatrucie alkoho- 
lem. „Chorą* pozostawiono pod o+ 
pieką policji. 

= (0) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Perli Jakubowicz, przy ul Zgier- 
skiej nr. 40, skradziono 110 rb. go-' 
tów ką. ' : i 

— Przy ul. Radwańskiej nr. 87, 
z mieszkania Walentego -Dyderka,! 
niewykryci złodzieje otworzyli drzwi! 
wytrychem i skradli różne rzeczy za, 
195 rb. 

= (0) Z rozpaczy. Donosi- 
liśmy już, iż w domu nr. 45 przy ul. 
Piotrkowskiej, służąca Michała Ul- 
richa, niejaka Julianna Urbańska, 19. 
lat, w celu samóbójczym napiła się, 
jakiegoś kwasu trującego. 

Jak się obecnie okazało, p. Ulri- 
chowi skradziono z mieszkania futro, 
wartości 900 rb. i Urbańską na razie, 
podejrzewano o tą kradzież, 

Podejrzenie to tak podziałało na 
Urbańską, żo usiłowała pozbawić się, 
życia, i 

= (p) Przejechanie. Na ui. 
Nowomiejskiej nr. 1 przejechany zo-, 
stał wozem Moszek Rosenblum, lat, 
60. Lekarz Pogotowia stwierdził oka- 
leczenia całego ciała. i 

— (a) Aresztowanie. Agenci 
policji śledczej aresztowali jakiegoś, 
człowieka, który nazwał się Aronem, 
Gurewiczem, lecz jak się okazało, 
jest on w rzeczywistości Szyją Ma- 
jerem Rubinsztajnem, 40 lat, oskarżo-. 
nym o kradzież w ‘roku 1911 z ma-; 
gazynu jubilerskiego Sakowicza w: 
Końskich. j 

Rubinsztajn, za kradzież tę aresz- 


towany, zbiegł z aresztu policyjnego: 


i przez 8 lata ukrywał się pod przy- 
branem nazwiskiem. 

— (z) Czyja własność? Wozo- 
raj, około godz. 5 po południu, do 
lombardu Wałchowicza, przy ul. Po- 
łudniowej Mg 20, zgłosił się jakiś 
przyźwoicje ubrany młody człowiek 
z zamiarem zastawienia karakułowe- 
go żakietu damskiego, wartości z górą 
150 rb. j 

Kiedy zażądano od nieznajomego, 
jakiegoś dowodu, stwierdzającego jege 
osobistość, nieznajomy porzucił przy- 
niesiony żakiet i zbiegł, j 

_ Zakiet ten, pochodzący prawdfo- 
podobnie z kradzieży, znajduje się 
w  kanoelarjj wydziału śledczego, 
gdzie zainteresowani mogą go oglą- 
dać w godzinach biurowych. | 

— (Aresztowanie bandy. 
tów. Aresztowano 85-letniego Rosz- 
kopa, podejrzanego o dokonanie na-' 
padu bandyckiego. Wysłano go eta-' 
pom do Piotrkowa, 

— Z Brzezin przywieziono de 
Łodzi kilku bandytów, podejrzanych 
o napady. ` 


A Zzamiejscowa. 


m (z) Pralnie w masar- 
niach.  Onegdaj sędzia pokoju 13 
rewiru pow, łódzkiego, na kadenoji w. 
Zgierzu, rozpatrywał sprawę kilku 
rzeźników zgierskich, oskarżonych o` 
pranie bielizny w masarniach i goto-' 


„wanie jej w kotłach, przeznaczonych 


do gotowania wędlin. Oskarżeni ska 
zani zostali na grzywnę od 10 do 26, 
rb. każdy. 

= (2) Nagły zgon. — Wczoraj 
w Zgierzu, przy ulicy Piątkowskie) 
N 12, zmarł nagle Jakub Walczal w 
wieku lat 68. Przyczyna zgony nie-' 
wiadoma. 

= (r) Z sądu. Zaliczony do 
ministerjum sprawiedliwości: r, kol. 
Pyszkin mianowany został towarzy- 
szem prokuratora plotrkowskiego są- 
du*okręgowego, 

— (k) Strajki w Zduńskiej 
Woli. W Zduńskiej Woli porzucili 
pracę robotnicy tualni zarobnej bra- 


Ni 8% 


ci Itelson, w liczbie 66, żądają pod- 
wyżki płacy zarobnej © 25 proc., ná- 
stępnie zastrajkowało 40 robotników 
tkalni zarobkowej z 20 proc., jak 
również robotnicy tkalni zarobnej 
Wiskola i Silberberga. 

= (k) Nowa straż w okoli» 
cy. Gubernator piotrkowski zezwo- 
lił na utworzenie straży ogniowej 0- 
chotniczej w osadzie Kazimierz, guii- 
py Babice. 
= (z) Za utrzymywanie 
broni gubernator piotrkowski ska- 
zał mieszkańca gminy Brużyca, Au- 
gusta Reba, na 2 miesiące aresztu. 

= (k) Nowe kooperatywy. 
Na ostatniem posiedzeniu piotrkow- 
skiego urzędu gubernialnego do 
spraw związków i stowarzyszeń zale- 
galizowano ustawy dwuch nowych 
sklepów kooperacyjnych. 

= (k) Budowa szkół. Gmina 
Wodzierady pod Lutomierskiem, w 
dniu 18 maja drogą licytacji oddaje 
przedsiębiorcom budowlanym roboty 
przy budowaniu gmachu szkolnego w 
Chorzeszowie. 
Licytacja rozpocznie się od su- 
my 4,800 rub. 78 kop. in minus. 

= (k) Sprawa o należenie 
do P. P. S. W dniu 12 maja de- 
partament karny warszawskiej izby 
` sądowej, na sesji wyjazdowej w Czę- 
stochowie rozważać będzie sprawę 
karną 83 osób, oskarżonych © nale- 
żenie do polskiej partji socjalistycz- 
nej, oraz dokonanie całego szeregu 
napadów. Sprawa rozważaną będzie 
przy drzwiach zamkniętych i ciągnąć 
się będzie przez cały miesiąc. 

(k) Listy gończe. Sąd o- 
kręgowy piotrkowski poszukuje lista- 
mi gończymi następujące osoby: Al- 
freda Józefa Lika, Augusta Henryka 
Webera, Moszka Westmana, Joska 
Toporka, Arona Hendlisza, Szulima 
Hersza Cynamona, Godela Borenstei- 
na i Franciszka Swiątka. 

= (k) Poszukiwanie spad» 
kobierców. Wydział hbypoteczny 
piotrkowskiego sądu okręgowego po- 
szukuje spadkobierców osób następu- 
jących: Władysława Malinowskiego, 
Buzebjusza Bronikowskiego, Karola 
Zalmana, Maurycego Jana Zerońskie- 
go vel Serońskiego, Zelika Rosenblu- 
wma, Nuty vel Natana Biegeleisena, 
Katarzyny Ziental, Henryka i Juljan- 
ny z Frejerów małż. Wolle, Anny 
Luizy Sznajder, z domu Kelm, Woj- 
ciecha Kędzierskiego, Juljusza Fran- 
ciszka Wattich, Aleksandry Kuczer. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam: 

Dziś, po cenach zniżonych „Kró- 
lewski jedynak*, arcydzieło w 5 ak- 
tach Rydla. 

Jutro, we czwartek, odbędzie się 
jubileusz 80-letniej pracy artystycznej 
dyr. Bolesławskiego. Odegrane bę- 
dzie głośne dzieło w 5 aktach Dola- 
4igne'go p. t. „Ludwik XI“. 

W sobotę i w niedzielę odbędą 
się cztery ostatnie przedstawienia na 
benefis artystów teatru Polskiego. 


Rozrywki | zabawy, 


= () æ eyrku. (doszczący w 
naszem mieście od tygodnia war- 
szawski cyrk Cinisellego cieszy się 
niezwykłem powodzeniem, bo też 
programy przedstawień są urozmai- 
cone i obejmują najnowsze atrakcje, 
a świetnie tresowane konie stanowią 
niemniejszą przynętę. 

Olbrzymi program powiększony 
został od wczoraj występem trupy 
Franklin, wyróżniających się wielką 
pomysłowością w popisąch akroba- 
życzno - napowietrznych, — Premjera 
K E pantominy komieznej; 
„Wesoła Załoga* z udziałem baletu 
pod wodżą rutynowanego baletmi- 
strza p. J. Apoznańskiego, b. solisty 
warszawskich teatrów rządowych, 
podobała się ogólnie, 

Od dziś rozpoczynają . gościnę 
polscy humoryści: Bim i Bom, znani 
z poprzednich swoich występów w 
cyrku Qinisellego przed dwoma la- 

Na repertuar Bima i Boma, skia- 
dają się dowcipy i kalambury uło- 
żone z wydarzeń chwili bieżącej, 
świetnie po polsku recytowanych. 


"ua 
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Z teatru. 


Teatr Polski. 


„Modne małżeń. 
stwo, komedja w 8 ak- 
tach Raula Auernheimera. 
Występ gościnny Stanisła- 
wy DubiczSakhdwaliłe). 


Na ostatni swój występ obrała 
p. Stanisława Lubicz - Sarnowska 
„Modne małżeństwo* grane już w 
bieżącym sezonie ź niemałem powo- 
dzeniem, głównie dzięki świetnej grze 
artystów. 

Zgryźliwa, o głębszym podkładzie 
satyra  wiedeńczyka Auernheimera 
na nowocześne małżeństwa, nastrę- 
cza żeńskiej połowie „Modnego mał- 
żeństwa* spore pole dó popisu, na 
którem w całej swej potędze zajaś- 
niał powiewny, pełen łagodnego smęt- 
ku talent p. Lubicz-Sarnowskiej. By- 
ła może ona wczoraj chwilami mniej 
przekonywującą niż zwykie, lecz ca- 
łość odpowiednio ujęta, wypadła na- 
der żajmująco. 

Wielka artystka czarowała nas 
swym wdziękiem, porywała zlekka 
hamowanym temperamentem, pro- 
stotą uczucia i płochością swego u- 
sposobienia. Były w jej kreacji pier- 
wiastki tak bezgranicznie szczere, że 
podbijały serca i zjednywały umysły 
najwięcej opornych. Ze smutkiem 
żegnaliśmy ją gdy schodziła ze sce- 
ny, z radością witaliśmy, gdy ponow- 
nie ukazywała się na widowni. Gra 
jej, nosząca piętno + bps gg artyz- 
mu, oraz postać, mającą coś z wio- 
sennego powiewu szczęścia i piękna, 
były o6żywczą, rozkoszującą nasz 
wzrok oazą, która ginęła jednak w 
niezgłębionym oceanie nieudolnych 
wysiłków pozostałych wykonawców. 

Naogół widowisko wczorajsze wy- 
padło dość blado. Skutkiem różnych 
zajść bowiem, obsada „Moduego mał- 
żeństwa* uległa zmianom. Wobec 
tego należy traktować je jako prem- 
jerę poniekąd i tylko z tego powodu, 
gra artystów zasługuje na pewne 
względy. 

Lecz wprost śmiesznym był p. 
Zborowski, który z nonszalancją stwo- 
rzył postać szkaradnie banalną, od- 
pychająco bezbarwną, bezduszną, nie- 
subtelną i ostatecznie zmanierowaną, 
zasługując na bezwzględną naganę, 
gdyż uczynił wszystko, aby osłabić 
wrażenie całości I usunąć siebie na 
plan ostatni, na którym dyrekcja 
teatru winna go zawsze trzymać w 
ukryciu przed widzami, 

Jakże żałowaliśmy, że obok p. 
Sarnowskiej nie mogliśmy podziwiać 
poprzedniego idealnego wykonawcę 
tej roli, p. Wiktora Biegańskiego, 
który dał nam wówczas kreację nie- 
zwykle wyrazistą, ciekawą w pomy- 
śle i inteligentną w wykonaniu, 

Przy grze koncertowej odtwór- 
Gzyni roli głównej, dość płaczliwy 
więc nnogół popis zespołu, co nie 
przeszkodziło jednak, że 8;mpatycz- 
nego gościa warszawskiego przyjęto 
i żegnano owzeyjnie, darząc całem 
morzem żywego kwiecia. 


Skrzynka do listów 


Szanowny Panie Redaktorze ! 


Wobec krążących po mieście fai. 
szywych wieści o przyczynach ustąpie- 
nia mojego a teatru Polskiego, vé 
wielam się prosić Szanowiiego Pana 
Redaktora e łaskawe zamieszczenie 
w poczytnem Jego piśmie poniższego 
wyjaśnienia właściwych powodów, 
które znìewoliiy mnie do tego kroku. 

Mimo ogłowavnego w koanikatach 
ieatru Polskiego udziału mojego w 
dniu 19 b m w „Królewskim Jedy- 
baku“ Rydla, dyrektor bolesławski 
rolę moją oddał innemu koledze do 
grania bez uprzedniego powiadomie- 
nia mnie o tem, czem naraził mnie 
upokarzającą  Dieprzyjemność, 
gdyż przybywszy do garderoby przed 
wyżej wspomnianem _—przedstawie- 
niem, zastałem zupełnie nieoczeki- 
wanie kolegę mego przygotowanego 
do mojej roli. 

Nadto — na dzień 24 b. m. za- 
kupiłem za rub. 200 przedstawienie, 
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w którym to dniu miał się odbyć mój 
benefis, lecz dyrektor Bolesław- 
ski, bez uprzedniego  powiado- 
mienia mnie, na dzień ten ogłosił 
pierwszy występ p. Lubicz - Sarnow- 
skiej. 

Zapytywany przezemnie, dyrek- 
tór Bolesławski odmówił mi wszelkich 
wyjaśnień. 

Powyższe, niczem dla mnie nie- 
usprawiedliwione postępowanie dy- 
rektora Bolesławskiego, krzywdzące 
mnie tak moralnie jak i materjalnie, 
samo przez się zerwało wiążącą nas 
umowę, a tem samem dyrektor Bo- 
lesławski przyjął na siebie dobro- 
wolnie wszelkie konsekwencje wy- 
pływające z tego kroku. 

Zmusżony powyższymi faktami, 
a uproszony przez kierownictwo lite- 
rackie scenki artystycznej „Bi-Ba-Bo*, 
zaangażowałem się tam na kilka wy- 
stępów, do czasu blizkiego wyjazdu 
mego do teatru Polskiego w War- 
sza wie. 

Takie, a nie inne powody znie- 
woliły mnie do opuszczenia teatru 
Polskiego, 

Racz przyjąć Szanowny Panie Re- 
daktorze wyrazy mojego najgłębszego 
poważania, A 

| Wiktor Biegańu '. 


Z sali obrad. 


Z Tow. badań nad dzieómi. 


Wezóraj wieczorem, w sali ho- 
telu Manteuffla, odbyło się w drugim 
terminie ogólne roczne zebranie człon- 
A łódzkiego Tow, badań nad dzieć- 
m 


Po zagajeniu obrad przeż preze- 
sa, dr. Br. Handelsmana, na przewod- 
niczącego powołano d-ra Michalskie- 
go, sokretarzował dr. Klosenberg. 

Odczytano sprawozdanie roczne 
z działalności, z którego okazuje się, 
iż Tow. liczy 100 członków, działal- 
ność zaś Tow. ujawniła się w zorga- 
nizowaniu szeregu odczytów i poga- 
danek treści naukowej, uwzględniają- 
cych psychologią dziecka oraz meto- 
dy wychowania. 

Dochody kasowe w roku ubie- 
głym wyniosły 286 rb. 87 kop., wy- 
datki zaś 278 rb. 85 kop. w kasie 
pozostaje 12 rb 52 kop. Po zatwier- 
dzeniu sprawozdania przystąpiono do 
wyborów. 4e względu na przeciąże- 
nie pracą w kilku Stow., oraz wobec 
awiększonej pracy zawodowej prezes 
dr. Br. Hamdelsman zrzekł się swe- 
go mandatu. Wybrani zostali do za- 
rządu pp. dr. Mikulski, dr. F. Baum- 
gartenówna, dyrektor Kloss, dr. Klo- 
senberg, d-rowa Prechnerowa, jako 
członkowie, oraz dr. Mogilnicki i p. 
Zawadzka jako zastępcy, 

Przed rozpoczęciem zebrania dr. 
Fr. Baumgartenówna odczytała rete- 
rat na temat „Kłamstwo u dzieci i 
młodzieży *. (k) 


Kronika sądowa, 


. 


Sprawa Bleiweisa. 


Wczoraj H wydział karny piotr- 
bowskiego na sesji wyjazdowej w 
Łodzi rozważał przy drzwiach zam- 
kniętych spiewą 0 Zgwałvonie i za- 
bójstwo, dokunune przez 14 let. Lej- 
2vra Henochu Bleiweisa w następują- 
ojh okoliczuościach. 


W dniu gi maja 1912 r. małoletni 
rzestępca zaprowadził do piwnicy 
omu M 12 przy ul, Nowotargowej 9 

lat. córeczkę kupca Łaję Hernę Spiel- 
rajn, gdzie dokonał na niej gwałtu 
przyczem, gdy dziewczynka zaczęła 
krzyczeć, żaknuyblował jaj usta słomą 
i węglami, w skutek czego nastąpiła 
śmierć prava uduszenie, Po spełnie- 
niu obydnegv vzynu chłopak Uciekł. 
Następnego duia stróż dumu, Jakób 
Szymański, znalazł zwłoki dziecka. 
Knergiczna poszukiwania policji éled- 
czej, czynione przy pobiocy psa poli- 
cyjnego, Muchy, wykryły mordercę. 
Q godz. 4 po poł, zapadł wyrok, 
skazujący małoletniego przestępcę na 
2 lata więzienia. 
(x) 


' 


Uchylenie konfiskaty. 


Jeden z ostatnich numerów „Mu- 
chy*, zawierający rysunek św. Pawła 
i podpis, dotyczący brutalnego zaj- 
ścia. wywołanego przez berlińskiego 
księdza Klejnadama w związku ze 
zgłoszeniem się dzieci polskich do 
komunji, został skonfiskowany przez 
warszawski komitet do spraw praso- 
wych, który w rysunku i podpisie 
pod nim dopatrzył się bluźnierstwa 
ze strony „Muchy*. 

Sąd okręgowy po rozpoznaniu 
sprawy nie podzielił poglądów komi- 
tetu do Bsprasowych i zarządzoną 
konfiskatę „Muchy* uchylił 


Skazanie skazańców, 


III wydział karny sądu okręgo- 
wego piotrkowskiego rozważał oneg- 
daj głośną sprawę bandytów często- 
chowskich: Stanisława Komorowskie- 

o, Eugenjusza Jarusa, Franciszka 

rzozowskiego, Franciszka Dymka 
i Józefa Jokla, oskarżonych © usiło- 
wanie uciekania z więzienia i napad 
na strażników. Oskarżeni przyznali 
się tylko do pierwszej winy, ale nie 
do napadu. Sąd, uwzględniając suro- 
we kary, na jakie już zostali skazani, 
w postaci ciężkich robót, skazał do- 
datkowo Jurusa na 4 dni „karceru! 
i 4 miesiące więzienia, a pozostałych 
po 6 miesięcy, 


ż„EMSTA ODPALONEGO. 


Na pewnei wencie dobroczynnej 
młoda przystojna artystka, w towa- 
rzystwie drugiej niewiasty, sprzeda- 
wała koniak Szustowa. 

Do jej stołu zbliżył się pan X 
który został niedawno przez ową ar- 
JOŁ „puszczony w trąbę" i popro- 
sił o kieliszek koniaku Szustowa, py- 
tając równocześnie o cenę. 

— Rubla — odpowiedżiała aktor- 
ka, podając koniak, 

Nim jednak postawiła przed pa- 
nem X. kieliszek, dotknęła go ustami 
i rzekła: 

— Teraz kosztuje pięć rubli. 

— Służę — rzekł p. X. kładąc 
na stole pięć rubli—ale proszę 0 czy- 
sty koniak Szustowa—bez domieszki, 

r2684—1, 


Krwawym szlakiem bandytów. 


Po onegdajszej pomyłce, której, 
ofiarą padli dwaj widzowie w teatrzy- 
ku kinematograficznym, wydarzyła się, 
wczoraj w Warszawie nowa emocja» 
Oto wieczorem nadeszła telegraticzna 
wiadomość urzędowa, bo wysłana 
przez naczelnika straży ziemskiej ze 
Zgierza, że pociągiem kolei kaliskiej 

rzychodzącym o godz. 9 m. 40 w. de 
Warszawy jedzie w wagonia III kla-' 
sy Daniel z Hartwigiem, którzy wy- 
kupili w Zgierzu bilety do Warszawy., 

Naczelnik żandarmerji kolejowej 

ułkownik Pietrow zmobilizował silny' 
oddział żandarmów i objąwszy nad 
tym oddziałem dowództwo obsadził 
za dworcu wszystkie wytścia uzbro-' 
jonymi żandarmami. 

Oprócz tego policja warszawska 
wysłała oddział agentów wydziału 
śledczego pod wodzą p. Kowalika i p. 
Kurnatowskiego, policja 6 cyrkułu w 
obrębie którego leży dworzec kaliski, 
wysłała oddział uzbrojonych w kara- 
biny stójkowych pod wodzą komisa-, 
rza Biełanowicza. 

Do ostatniego wagonu III klasy 
długiego pociągu kaliskiego po za- 
trzymaniu śię pociągu  wskoczyli 
dwa) agenci wydziału śledczego któ- 
rzy ujęli dwuch zamierzających wy- 
siąść bez bagażu młodych mężczyzn. 
Otoczonych żandarmami uresztowa- 
nych odprowadzono do  kangelarji. 
żandarmskiej ną dworcu, gdzie przed-, 
stawili fałszywe paszporty, lecz skon=, 
irontowani z agentami policji ujaw- 
nili swą tożsamość, 

Są to: kiikakrotnie karany sądo- 


wnie za kradzieże Jan Kasprzak i 
złodziej zawodowy, Jan Szadkow: 
ski, 


Podczas dokonanej przy areszto- 
wanych rewizji znaleziono pęk wy- 
trychów, lampkę elektryczną i drą- 
żek do wyłamywania drzwi. 

Obaj złodzieje powracali z wy-. 
prawy z Łodzi. 


inie syna w 
‘wanych zakładów naukowych. 


Gdy Kasprzak dowiedział się o 
przyczynie aresztowania, wyraził ży- 
*zenie by: „Daniela krew zalała“. 


Telegramy. 


Zamknięcie sejmu finlandz- 
„kiego. 
PETERSBURG, 28 kwietnia, (p.). 
Najwyższy rozkaz w sprawie zara- 
knięcia sejmu tinlandzkiego: 
„Ogłaszamy wszystkim Naszym 
wiernym poddanym w  Wielkiem 
Księstwie Finlandzkiem, że zgodnie z 
zatwierdzoną przez Nas 7 (20) lipca 
1906 r. ustawą sejmową, My uznaliś- 
my za właściwe zamknąć obecny ko- 
lejny sejm 19 kwietnia (2 maja) r. 
b. Samo w Imieniu Naszem zamknię- 
cie sejmu wkładamy na Naszego ge- 
nerał-gubernatora finlandzkiego, ge- 
nerał-lejtnanta Zejna“. 
Na oryginale Atak Jego Cesar- 
skiej Mości ręką podpisano 
P P MIKOŁAJ”. 
W Liwadji, 11 (24) kwietnia 1914 
roku. 
Kontrsygnował minister-sekretarz 
stanu W. Markow.. 
Z Dumy. 
PETERSBURG, 28 kwietnia (P.) 
Na wstępie posiedzenia dzisiejszego 
Duma postanowiła, począwszy od 
rzyszłego tygodnia, odbywać tygo- 
Halowa 6 posiedzeń dziennych i 1 
wieczorne. Dyskusja budżetowa roz- 


ponie się 5 maja. Po uchwaleniu 


ilku drobnych projektów ustawo- 
dawczych, Duma odrzuciła .kolejno 
nagłość 6 interpelacji, wniesionych 
przez socjal-demokratów, a dotyczą- 
cych prześladowania prasy robotni- 
czej i związków zawodowych, niele- 
galnego postępowania władz admini- 
straczjnych przy niedawnych strej- 
kach i t. d. szystkie te interpela- 
cje odesłano do komisji. 
Harting rediwiwus. 
PETERSBURG, 28 kwietnia, (wł.). 
Oprócz pogłosek o tem, że w Peter- 
sburgu przebywa osławiony  Azef, 


„zaczęła krążyć pogłoska, iż przeby- 


wa tutaj niemniej osławiony Harting, 
który podobno stara się o umieszcze- 
jednym z uprzywilejo- 


Skon artysty. 
PETERSBURG, 28 kwietnia, (wł). 


`W Gatczynie wystrzałem z rewolwe- 


ru odebrał sobie życie, 75 letni arty- 
sta-malarz, Begrow. 
Napad na sklep. 

BIJSK, 28 kwietnia, (p.) — W 
nocy ograbiono sklep monopolowy, 
przyczem napastnicy oblali sklepową 
naftą i podpalili ją. Służącą skle- 
powej zraniono kulą. Zabrano 572 
ruble. 


` Choroba Franciszka Józefa.. 


WIEDEN, 28 (4)—(P.) Biuletyn 
o zdrowiu cesarza Franciszka Józefa 
opiewa: „Cesarz spędził noc dobrze, 
chociaż sen czasami przerywany był 
kaszlem. Apetyt, stan sił i ogólne 
samopoczucie zupełnie zadowalają- 


o“: 

WIEDEŃ, 28 kwietnia (wł.) — 
Stan zdrowia cesarza bez zmiany. W 
Budapeszcie hr. Tisza oznajmił, że 
ma informacje bezpośrednie, iż wszy- 
stkie objawy bkataralne u cesarza 
ustępują i jest nadzieja, że cesarz za 
kilka dni zupełnie powróci do zdro- 
wia. 

WIEDEN, 29 kwietnia, (wł.). W 
stanie zdrowia cesarza nie zaszłą do- 
tychczas żadna poważniejsza zmiana. 
Po dłuższej audjencji, jakiej cesarz 
udzielił wczoraj Berehtoldowi, stan 
jego pogorszył sią o tyle, że powięk- 
szyła się chrypka. Następca tronu 
bawił u cesarza tylko pół godziny 
przed wyjazdem swoim do Budapesz- 
tu na otwarcie sesji delegacji. 


Wrzenie w Uisterze. 

LONDYN, 28 kwietnia, (wł.) — 
Dziś toczyły się dalsze obrady nad 
połeżeniem w Ulsterze. Dłuższa dys- 
kusja wyłonila się nad sprawozda- 
niem generała Macredy w sprawie 
ostatnich zajść w Belfaście, 

LONDYN, 28 kwietnia. (wł.) — 
Z Belfastu donoszą, : że władze woj- 
skowe polują na samochody, ponie- 


. wysokości 


„przeciwko trójprzymierzu. 


waż przypuszczają, że rozwożą one 
broń dla ulsterczyków. 70 samocho- 
dów, które wyjechały 'z Nestow Nars 
nie zostały pochwycone i niewiadomo 
gdzie się podziały, a wiozły one nie- 


wątpliwie broń i amunicję dla Ul- 
steru. . 
LONDYN, 29 kwietnia. (wł.) — 


W Izbie gmin Chamberlain w, imie- 
niu opozycji i domagał się wczoraj 
od parlamentu zupełnego, dokładne- 
go i bezstronnego zbadania sprawy 
ulsterskiej, ponieważ ze strony rzą- 
du panuje w sprawie tej zupełny 
brak szczerości, Były nawet wypad- 
ki, twierdził mówca, że rząd dawał 
w sprawia tej na zapytanie izby 
świadomie fałszywe informacje, Mini- 
ster Churchil oświadczył, że wywody 
Chamberlaina są najbezczelniejszą 
insynuacją i najbezwzględniejszem 
votum nieufności, jakie kiedykolwiek 
rządowi angielskiemu wyrażano. Je- 
żeli rozruchy wybuchną, to rząd bę- 
dzie umiał stłumić je, a odpowie- 
dzialność za przelew krwi spadnie 
na ulsterczyków. Churchill zwraca 
się dalej do izby, aby przy uchwa- 
łach swoich miała wzgląd na zagra- 
nicę, wobec której powaga Anglji 
mogłaby być narażona na szwank. 
Następnie minister zwrócił się do 
Carsona z gorącym apelem, aby po- 
godził się z wolą narodu. Obecnie 
jest jeszcze czas potemu—jutro może 
już być zapóźno. 
Pożar zakładów 
NOWY JORK, 28 kwietnia, (wł.). 
Spłonęły tu dziś doszczętnie zakłady 
fabryczne Atlantik Unitet Stade. 
Straty wynoszą przeszło 3 miljony 
dolarów. 
Sprawa o zniewolenie. 
SAVERNE, 29 kwietnia, (wł.). 
Przed sądem tutejszym toczyły: się 
wczoraj rozprawy przeciwko porucz- 
nikowi Forstenerowi na skutek skar- 
gi o. zniewolenie małoletniej Fran- 
ciszki Murrir. Sąd odroczył sprawę 
pa czas nieograniczony, celem zbada- 
nia w sprawie tej aktów sądu wo- 
jennego. 
Sprawa Bendasiuka. 
LWÓW, 29 kwietnia. (wł) — 
Na wczorajszych rozprawach w pro- 
cesie Bendasiuka i towarzyszy zez- 
nawało kilkudziesięciu włościan z 
Grabia w sposób jaknajbardziej nie- 
korzystny dla oskarżonych Sandowi- 
cza i Kołdry.  Stwierdzili oni, że ci 
dwaj oskarżeni prowadzili na szero- 
ką skalę agitację za prawosławiem i 
obiecywali włościanom, iż niebawem 
przyjdzie Rosja celem wyzwolenia 
ich z pod jarzma austrjacko-pol- 
skiego. 
Przeciw trójprzymierzu. 
BUDAPESZT, 29 kwietnia (wł.). 
Przedłożony wczoraj w Delegacjach 
budżet armji i marynarki wywołał 
wśród wszystkich delegatów wielkie 
poruszenie i zaniepokojenie z powodu 
żądanych kredytów na 
armję, a zwłaszcza na marynarkę, 
Węgierska opozycja zapowiada 
w dalszym ciągu energiczną akcję 
Opozycja 
węgierska nie kryje się pozatem z 
zamiarem swoim wyjazdu do Peter- 
sburga, jednakże dojście do skutku 
podróży tej jest bardzo wątpliwem, a 
to z powodu, że posłowie opozycyjni 
czekają na zaproszenie Dumy rosyj- 
skiej, które prawdopodobnie nie na- 
stąpi. 
Ofiara lotnictwa. 
WIEDEN, 29 kwietnia. (wł.) — 
Lotnik wojskowy porucznik Wally 
spadł wczoraj na znacznej wysoko- 
ści na polu lotniczem . pod Wiener 
Neustadt i zabił się na miejscu. 
Czerwona księga. 
BUDAPESZT, 268 kwietnia (wł). 
Wczoraj wręczono delegatom t. zw. 
„Czerwoną Księgę”, omawiająca na 926 
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stronicach przesilenie bałkańskie i - 


wojnę we wszystkich jej stadjach. 
Wybory we Francji. 

PARYŻ, 29-go kwietnia, (wł.) — 
„Temps“ donosi, że podczas ostatnich 
wyborów oddano za trzyletnią służbą 
wojskową 4,644,286 głosów, za służbą 
trzyletnią ze zmianami — 312,767 
głosów i przeciwko służbie trzylet- 
niej 2,936,041 głosów. Wątpliwych 
głosów jest 183,712. Wybory te za- 
tem, wywodzi „lemps“ są dobitna 
odpowiedzią narodu francuskiego na 
zbrojenia niemieckie, 

Rozruchy w Colorado., 

WASZYNGTON, 29 kwietnia, (wł) 
Po kilkugodziennej naradzie «z gabi- 
netem Wilson postanowił wysłać no- 
we wojska do Colorado, gdzie rozru- 
chy przybierają coraz groźniejszy 
charakter. 


Woejma w Ame- 
ryce. 


Pochód wojsk Stanów. 
WASZYNGTON, 28 kwietnia (wł) 
Do Vera Cruz przybyła 5 brygada 
wojska amerykańskiego pod dowódz- 
twem generała Funstone. Na razie 
wojsko jednak nie wyiąduje. 
Pośrednictwa Diaza. 
PARYZ, 28 kwietnia, (wł.). Ge- 
nerat Reyes b. prezydent Columbii 
oświadcza, że byłoby: najlepiej spra- 
wę pośrednictwa pomiędzy St. Zjed. 
a Meksykiem, powierzyć. ulubieńco- 
wi meksykańczyków, a byłemu pre- 
zydentowi, Diazowi. Tego samego 
zdania są również i południowo-ame- 
rykańskie republiki. Odnośny tele- 
legram wysłał już Grey do Vilsona. 
Przyjęcie pośrednictwa, 
WASZYNGTON, 28 kwietnia. (wł.) 
Poseł hiszpański oświadczył Bryano- 
wi, że Huerta zgodził się przyjąć za- 
sadę bezwarunkowego ' pośrednictwa. 


Knowania Stanów, 
MEDJOLAN, 29' kwietnia, (wł.). 
Korespondent Corriero Dela Serra 


donosi z Meksyku, że wszelka komu- 


nikacja została od 2 dni zupełnie 
przerwana. W mieście jednak panuje 
zupełny spokój. Korespondent o- 
świadcza dalej, że amerykanie chwy- 
cili się dobrej taktyki wobec Meksy- 
ku: wojska amerykańskie bowiem 
nie udają się w głąb Meksyku, lecz 
podburzają rewolucjonistów do walki 
z Huertą. W tym cclu dostarczono 
powstańcom 36 tysięcy karabinów, 
10 miljonów naboi i 24 armaty, zaś 
nadsyłaną broń dla Huerty konfis- 
kują. 

Samoloty na usługach wojny. 

VERA CRUZ, 29 kwietnia. (wł.) 
Samoloty amerykańskie, unoszące 
się nad miastem, stwierdziły, że gen. 
meksykański Maas eofa.się w kie- 
runku południowo-zachodnim od Ve- 
ra Cruz, starając się zatrzeć za sobą 
wszelkie ślady. . Przypuszczają wobec 
tego, iż zamiarem jego jest zaatako- 
wać Vera Cruz z tyłu. 

Plany Muerty. 

NOWY JORK, 29 kwietnia (wł.). 
„New Jork Herald* donosi z Vera 
Oruz, że jeden ze zbiegów amerykań- 
skich z Meksyku, były redaktor „Im- 
porcial'u*, oświadczył, iż Huerta nie 
myśli wcale o abdykacji, a w razie 
krytycznej sytuacji opuści wraz z 
wojskiem i całym gabinetem Meksyk 
i schroni się w górach. „N. Y. He- 
rald* jest przekonany, że  pośred- 
nictwo republik południówo-amery- 
kańskich nie odniesie żadnego skutku. 

Zbiegowie z Meksyku. 

VERA CRUZ, 29 kwietnia, (wł.) 
Przybyło tu 100 umerykan angiels- 
kich poddanych zbiegłych z Meksy- 
ku. Huerta codziennie pozwala opu- 
goić Meksyk 250 osobom. 

fożar bawełny. 

NOWY JORK, 28 »wietnią (wł). 

Z El Paso, donoszą, że 400 wagołiuw 


Srb. 


urządzony z komfortem i 


_NMa. 


bawełny, skonfiskowanych przez gen. 
Villę, stoi w płomieniach. 


OFIARY. 


Na rzecz „Domu Sierot* przy Ł. 
Żyd. T-wie Opieki nad Sierotami w 
dniu uroczystego otwarcia „Domu* 
(19 b. m.) wpłynęły następujące ofia- 
ry, za które niniejszym zarząd skła- 
du Sz. ofiarodawcom serdeczne po- 
dziękowanie. i 


Siostry Weissberg 5 rb., Bezimien- 
nie 2 rb, R. Amsel 3 rb., Hulda 
Kliszar 8 rb, H. G. Sachs 8 rub, 
J. Bezbrodowa 8 rb., Sal. Edelist 3 
rb, Dr. Leyberg 8 rb., S. Strykow- 
ska 3 rb., A, Szrejber s rb., A. M. Go- 
łąb 8 rb. B. Jasinowski 3 rb, Stan. 
Korngold 3 rb. Hel. Neuman 3 rb, 
A. Dobranicka 3 rb., 8. Kalecka 3 rb. 
B. Lewkowicz 3 rb., N. Mayzel 8 rb. 
L. Epstein 8 rb., F. Rubinstein 3 rb. 
Doktorowa Sterling 3 rb. Sew. Neu- 
mark 3 rb., M.Sznok -3 rb., Jes. Cohn 
5 rb, B. Haudurger 5 rb., Jul. Wie- 
der 5 rb, A. Meyrson 5 rb., D. Ru- 
binstein § rb, E. Wolmanowa 5 rb., 
Reb. Notozier 5 rb., Wolf Prussak 5 rb., 
M. Bęsterman 5 rb. H. Kryszak 5 rb., 
Maur. Hirszbergowie 5 rb., Stan. Hil- 
sberg 5 rb, Juljusz Rosenttal 5 rb., 
A. M. Stern 5 rb., F. Kołtoński 5 rb., 
H. Silberblat 5 rb., D-r. S. Gerszuni 
5 rb, H. Hummer 5rb., Brodacz 5 rb., 
M. A. Weinreich 5 rb. Fel, Szyffer 
G. Lindefeldowa 5 rb. D-r. 
Bette 5 rb., Wof. Prussak 5 rb., Szy- 
mon Ledeman 5 rb., Turkieltaubowa 
5 rb., Józefowa Kohn 5 rb., Mik, Ro- 
senblum 6 rb., Gust. Neumark 6 rb. 
St. Hejmanowa 10 rb., M. Hirschhor- 
nowa 10 rb, L. Szneerson 10 rb, 
J. Deutschman 10 rb., M. Hertzowa 10 
rb, D-wa Herman 10 rb., J. Traub 10 
rb., E. Ziege 10 rb., J. Dawidowicz 
10 rb., P, Wiener 10 rb, Maur, Lan- 
dau 10 rb., J. Laskowski 10 rb., M. 
Rosenberg 10rb., D-r. Czarnożył 10 rb. 
Sim. Cohn 10 rb., B. Chawkin 10 rb., 
A. Rotbardowa 15 rb., I. Bromberg 15 
rb. R. Barcińska 15 rb., J. H. Woł- 
chowicz 15 rb, Adw. Buber z Lwo- 
wa 15 rb., Leont Wiklin 15 rb., H. U- 
rysom z Moskwy 15 rb. Henryk Prus- 
sak 15 rb., S. Słobodski 18 rb., Inż. 
Lebenhaft 20 rb., Dr. J. Zachs 20 rb., 
H. Freidenberg 25 rb., B. Szykier 25 
rb., Mina Traub 25 rb., Adw. Pinkus 
25 rb., 8. Rabinowicz 25 rb, H. H. 
Poznański 25 rb., Ludwik Cukier 25 
rb., Sam. Faust 25 rb., Adw. Przys. 
Ad. Kohn 25 rb., Griinfeldowa 27 rb., 
Bezimiennie 48 rb., IL L. Fiszman 50 
rb., Małż. Buber ż Lwowa 50 rb., Leop. 
Landsberg 100 rb., S. Herszik z żoną 
100 rb. R. Lipszyc z żoną 100 rb. 
Małż. Budzyner 300 rb., Henryk Hir< 
szberg 500 rb., 

Razem Rb., 2,055. 
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Czas odnowić 
prenumeratę. 


Dr. medycyny 


b. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórme, weneryczne, dróg mo- 
czowych, konietyka lekarska. Przyj. 
muje od 8 i poł do 1 i pół. iod 5 do 9 wiecz. 
Dla W. Pań od $-ej do 5-ej osobna pocze« 


Krótka 4. Tel. 85-35, 


Pensjonat „Savoy“ 
Pensjonat „Savoy 
w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 
oświe 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystęp ne. 


A. Kariowski, 

. | Konstantynowska 5. 

AN eZ) Wejście przez sklep 

Eugenji*. teL 26-01., specjalista wycinania 

odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 

z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem, 
Manieure i pedicnra 
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KTO SZUKA: 


pracy, 

posady, 

słn*hy, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
rek 'amy wyrobów, 
dzierżawy 


KTO POTRZEZWJE: 


inżynierów, 
urzedników, 
tecuników, 
leśniczych. 
pomocników, 
owoiówek, 
ucharzy, 
kue..arek, 
służby. 


KTO CHCE: 


naiąć mieszkanie, kupić lub 

sprzedać ziemię, havdle gospo- 

darstwa, sgi tech pieniędzy 

i t d. lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
w Jlowym 


Kurierze Łódzkim. 


DRUKARNIA żżESRżka 
ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWRB 
WZORY PISM 1 ORNAMEN TOW. 
PRZYJMUJB WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRER DBUKARSTWA WCHO+ 
DZĄCE JAKOTO: BROSZURY, KLEP- 
SYDRY. PLAKATY, AFISZE PO CB- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA- 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY- 
„+ « NACH ROTACYJNYCH .. .. 
s WŁASNA STEREOTYPJA. „* 


: 
+ = 


7 x 


Warszawski 


CYRK A. CINISELLI 


Dziś w środę, o godz. 8 min. 30. 


ieszy wieczór śmiechu i fumoru. 
1-szy występ gościnny ulubieńców Publiczności 


i Bima iBc 
niepórównanych humorystów pols"ich 
z własnym, niewyczerpanym repertuarem z chwili 


bieżącej. 


| 2-giraz: „Wesoła załoga” pantomina ko- 
| miczna w 2-ch część, Gościnny występ trupy 
-= Franklin „Latający ludzie”. 
Pozatem cały olbrzymi program. 


— 6. Kowomiejska 6. — 
” i Konkurencja 
„zy Skład obuwia 

P. i. kzeszkowskiego. 


Największy wybór męskiego, damskiego i dziecin 
nego obuwia, a także obuwia tilcowego damskiego 
męskiego, oraz butów długich skórzanych z najlepszej 
skóry i filcowych, kaloszy petersburskich płytkich 
głębokich po cenach fabrycznych. T1767-50 


= 6 Nowomiejska 6, —= 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — zo kwietnia 1014 roku 


Poszukui 


Benzynoiorm 


jasi obecnie najlepszym środ- 
iem do wywabiania piam, uży - 
wą Bię jak 


Benzyna 


służy do czyszczenia wszelkie- 

gorodzajutowarów rękawiczek, 

dywanów. podłóg ete. jest prze- 
to rzeczą 


która 


nie powinna brakować w żad- 
nem gosp odarstwie. 


Nie 


trzeba chronić go przed świa 
itemi ogniem, gdyż wogóle nie 


pali Się. 
Dostać można u: 


M. Kasperkiewicza 
Zgierska 54, róg Aleksan- 
drowskiej 


Świderskiego & Dryla 
Średnia 20/Widzewska. 


M. Janickiej 


Konstantynowska 10. Dr. L. Pry bulski 


A. Torna powrócił. 


Andrzeja 48 | Piotrkow- | POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-50 
ska 191. Uhoroby skórne, włosów. (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moozopłciowe 
1 niemocy płciowej. Leczenie syp- 
nilisu Salwarsanem „,„Erliich= 
Hata „606 914“ wśródzylnie. 
Leczenie elektrycznością | maen” 
żem wibracyjnym 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i o 
4—9 po poł. panie od 6—% po pot 
Dla pań osobna poczekalnia 


G. Heine 
Przejazd, róg Targowej. 


A. Dietla 
' Fiotrkowska 168. 


K. Kellicha 
Główna 52, 


B. Jentysa 
Widzewska 146, 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, te!, 26-50. 
į i Choroby skóry weneryczne i mo- 
Aezdaą słony gbak. szopiotowie poj! zh Sh y 
aiistów zą dzielę i Święta L. a Pa 
peb 4% "wały ad 46 r AP poczekalnia. 100 


Dr. J. Sawarowas- 


I Neumana 
Górny Rynek 5. 


WEWNĘTRZNE ser codz. od 10—11 
i NERWOWE ‚rano iod 4i pół do Dr. Sa Sznitkind 
l dobi pół wiecz. Średnia AG 3, 
Dr. M. Kantor 
CHOROBY CHI- Specjalista chorób skórnych, 
RUKGICZNE }°4 ei 7—8 wenerycznych (stos. 606) I kos- 
CHOROBY (Dr. M. Papierny MOtyki lekarskiej (włosy, twarz 
KOBIECE (  oodz. od 3- 4 etc.) 
7 Dr. J. Lipszyc Przyjmuje od S i pół do 11 i pół rano 
CHOROBY DZIBCI | eodz. zyj 1-2 ija do 9 wiecz. 


ary ( Dr. B. Donchin 
CHOROBY OCZU ( eodz. od 9-10r 


E Dr. Med. 
oniedz., wtor. li 
gazosy nosa Bie" A. Margolis 
| niedh 049-—40r. JUNIO 


Zielona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 


przyjmuje od 9—11 rano i od 4—7 
oł r1—0305 


Dr. L. Prybuiski 

, w niedz., wtorki 

CHOR. SKORNE ; ozw., piątki od 
i WENBRYCZNE , 1—2, Poniedg. 
środy, Bob. od PO Pot. 

5—9 wiecz. 


Dr H. SZUMACHER 
We wtorki czwartki i piątki od 8'|, Dentysta 


do 9'|, wieoz. w środy, soboty ponie a 
działki od 1'|, do 2'|, po poł d 
Analizy krwi, wydzielin. moczu. Ba- U aSZ n 

danis mamek 1 e 


Porada dia niezamożnych kop. 50. 


mieszka obecnie przy ul. Konstan- 
tynowskiej pod X 11. 


[s Lilmanowicz 


Krótra i2., (tel. 18-31) 
Choroby: nerek, pę- 
Ważne dia pań! cherza, cewki it. d. 


Sprzedaję mało używane kostiumy Godziny przyjęć: do 10 ran 
damski , suknie balowe, bluzkii halki i od 4—7 po południu. 


E. Grossman, Łódź 
Konstant W Nó iż iem pod Choroby skórne, wenc- 
onstantynowska , w 2- t ES, . 

wórzu m M 16. Wejście także A; ryczne i niemoc płciową 


Zachodnią N 32. 106—3 Er. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez PASE 

waña Tel. 35-44 

Przy Byphilisie stosowanie prep. „6008 

| „014% Levzenie 6iectrycznością i m 
sażem wibracyjny m 


Konstantyno aska 12 
OQ0s0a teatru Seliaa. 
od 8—1 i ud 6—8, dla pań od 5— 
w niedziele od 9 do 3. Tel. 35-44 

Dła Pań osobna poczekalnia. 


pensjonaty „Zachęła” 


Warszawa. cały rok Nowogroda- 
ka 6-a Ciechocinek od 20 Maja 
najcogodniejszy, pajzdrowiej położo- 
ny, pierwszy sezon ceny nizkie. 


Helena Kuczalska. 


Skład fabryczny 
== sznilek sia.owych. == 
Sprzedaż na pudy i funty. 
Przejazd 16 Z. Chądzyńska. 


FEPFF ER 


ministracii niniejszego pisma, 


Š 
a 


cza 
d zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę 
czenia, Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł. w Ad: 


4407—0—1 


ú= 


KURSY HANDLOWE 


pod kierunkiem 


SIANISLAWA LIPSKIEGO 


Piotrowska 157, telefon 858 


Kurs letai wykładów buchalterji 
i arytmetyki handlowej, 


Początek wykładów 16 Maja, koniec 16 
Września r. b Wykłady odbywać się będą w po- 
niedziałki środy i czwartki od 8-ej do 10 wiecz. 
Opłata za całkowity kurs wynosi Rb. 40. Zapi- 
sy przyjmuje kancelarja Kursów codziennie, prócz 
sobót 1 niedziel od 7-ej do 9-əj wieczorem 


r2466—10 


200 rb. nagrody. 


Zacinęły cztery liaty zastawne Łódz 
kiego Tow, Kredytowego: I-szy zą 
R 1298 na 1000 rb. II gi za N 50010 
na rb. 600 III za M 60018 na rb. 250 
1 IV za M 67736 ne rb 250 oraz wek- 
sei in blanko na rb 700 wystawiony 
peros K. Wolfa, na zlecenie Alberta 

ebera, weksel na 200 rb płatny 
2]8 191% r. wystawiony praeż I. Stur- 
ma na zlecenie Alberta Webera, 


weksel na 200 rb. wystawiony przez 


H Güttela na zlecenie A. Torna piat- 
ny 20/10 1914 i weksel ne 300 rb. wy- 
stawiony przez H. Gilttela na zlece - 
nie A. Toraa płątny 20|10 1914 roku. 
Zastrzeżenia zrobione. Weksle nieważ - 
ny. Łaskawy znalazca zechce zwrócić 
za bowyższem wynagrodzeniem Wól- 
ozańska 166, August Guz.  1101—ł; 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista chorób 
i kobiecych 


warsz. Uniwęrs. Klinist 


Akuszer 
Przyjmuje od 10 —1l I od 4 i pół 1a 
6 i pół po poł. 
ul Południowa 23, tei. 18-33 


Lr. Feliks Skusiew cz 


Andrzeja i3. 
Choroby skórne, weneryczna 
moczopłciowe. 
Pryjmuje: od 94%,—11 g. rano 
5 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 9%'|, — 12 g. ran 

Telef. 26-26. 


s ) D 2 4, 
r. B. nejt 
SREDNIA NM 5. Tel. 33-73 
Sp. choroby skórne, włosów, wene 
ryczne, moczopłolowe | kosmetyrk 
lekarska Leczenie sypnilisu Salva- 
sanem MHhrlich-Hata „606% | „014* 
(wśródżylnie). Leczenie eleztrycznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecaą 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
tu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
v, do 1Ż'1, i od 5-ej do 8-68j wiecz- 
w niedziele od 10-ej do 2-6j popc !- 
Dla W Pań: osobna poczekalnia 


Dr. Rabinowicz 


CHOROBY. GARDŁA, NOSA 
-i USZU 
8 żielona 8. 


b ordyn. 


Dr. L. Klaczkim 
Konstantynowska íl. 


Syphilis, skórne, weneryczne 


choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


Doktór med: 


Bolesław Kon 


powrócił, 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 


me. telefonu 32—62. 
Przyjmuje do 1i rano i 4—70 po p. 
a NE 0 A M Z = 


Taj WCG" 


STAN CZYNNY. 


Kasa — — — — — 
Rachunek przekazowy w instyt, kredyt. — — 
10 proc., wniosek w B-ku Centralnym T. Wz. Kredytu 
Papiery publiczne  — , — Lo JE s" 
weksle skupicne conajmniej z dwoma podp. — 
Monety i banknoty zagraniczne r A 4 OW: 
Weksle protestowane (zapłacone do 15|4 i zabezpiecz, wnio- 
skami) — — e T 8,874,45 
Pożyczki pod zastaw papierów publiczn. — — 
Rachunki specj. członków w zabezp. pap. pu — 


206,133,43 


Korespondenci: Loro  — — 1 
K Nostro — 179,129,69 


Urządzenie biura — 
Sumy, posie ające zwrotowi 
Koszty handlowa — 
Procenty i prowizja zapłacona — | 
Zaliczki na dokum. przyjęte do realiz. 


EBM 


REM 
NIUNIE 


Ta 
„Mirage“ 

s GRAND-HOTEL. : 
2 ARCYDZIEŁA 


| CENY ZWYKŁE. 


CYT 
, 


K litechniczne 
w Łodzi, Piotrkowska 117, 
przygotowują młodych ludzi na techników i pomocników inży» 
nierów budowlanych i elektrotechnicznych Warsztaty i pomoce nau- 
kowe są w dostatecznej ilości Wykład przez pierwszorzędne siły peda- 
gogiczne. Do oddziału przygotowawczego przyjmują kandydatów 
z wykształceniem elementarnom  Przedmloty wykładane wtym oddziele: 
Języki, rosyjski i niemiecki, arytmetyka, algebra, rysunki, kreślenie i ka- 
ligrafja (systemy włoski, rondo, gotycki) Wykład przez profesorów gim- 
nazjalnych. Zajęcia wieczorne. Opłata umiarkowana Informacje i zapis 


codziennie od 5—8. Oddział prrygotowawczy będzie czynny przez całe 
ferje fetniea 1099—4 


PRZECIW PIEGOM 


R ° Aptekarza 
| Krem ks. Kneippa 3 arinam 


KEHKSKAEPA zad i i 
ykalnie usuwa piegi, opaliniznę, wszelkie plamy. pry- 

Parata noin szcze, w czerwoność skóry, «luke pz Aj e dak 

szezki. Żądać w aptekach, składach aptecznych i per- 
fumerjach. kt boa się falsytfikatów, gdyż prawdziwy 

tylko w słoikach z wypalonym napisem, 

rs KREM KNEIPPA 
Aptekarza J. Hartmana X 1350. Hurtowa sprzedaż apteka w Ło- 
dzi Młynarska 15. 1145—24 


Zatwierdzone przez władze 


bauowowy kantor konisowo-rekoneafacjy 


F. Pacholczyka, Łódź, Lipowa Nż 36, róg Benedyk- 
ta. Rekomendacje osoby wszelkich gałęzi pracy fachowej, 
nauczycieli, nauczycielki, freblanek, bony, mamki ze świe- 
4ym pokarmem, oraz służby wszelkiego rodzaju płci obojga 
i robotników. 1110—2 


INSPEKTOR 
4-klasowej wyższej początkowej szkoły 


W. i. EWCECHEWICZA 


Z prawami szkół rządowych zawiadamia, że egzaminy wstę- 
pne do klas: wstępn. (B i O), I-e), .2-ej rozpoczną się dnia 
t6j29 maja, do 3-ej klasy 5q18 maja r. b., po wakacjach zaś 
de wszystkich klas dn. 18781 sierpnia, 
Kancelarja szkoły (Konstantynowska 72) wydaje blan- 
kiety, programy i udziela bliższych informacji codziennie 
do 5-ej do 7-ej wieczorem, 1082—3—1. 


EA 


Wpływ strat odpisanych 


- 7 b 
Fh 7% : 
6 gą a cia 


Tylko de Piątku a 17-90 Haja r. b. włącznie: 


ppe 


Me HY - 


8 NOWY KORJER ŁUDZRYT — 29 Kwietna TYT*r. i 
a E O a CP Z 4040000408 SEANA 


Stan Rachunków Brugiego Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 


Ruble th. 


Ruble 
i o 
109,651! Kapitał obrotowy: 10 proc., wnioski 819 członków z odpo- 
10,100/54 wiedzialnością na Rb. 3,642,500 — — — — 364,250|— 
2,0001-— Kapitał zapasowy — — — = — — 36,526175 
43.854154] Fundusz rezerwowy członków = — — — 9,041193 
2,473,545 07 5 Kasy t'rzezorności pracowników T-wa =  — 8,280156 
50129 wkłady == i =O —© aam A m L eae i  798,658]62 
Redyskonto — A Ed, Czad SD tw — — 642,765186 
25,058137 R-k specjalny T-wa zabezpiecz. wekslami i pap. proc., — 
4036 Korespondenci: Loro — — — — 46,784,52 
76,178 — » Nostro =e  — |=. 824,208,22 
| Przekazy nieopłacone — ~= — — — — 
285,863% Procenty niepodniesione — — — — — 
6,261'51 Wnioski członków podlegające wydaniu — — — 
12,109142 Podatki skarbowe — — — — — — 
156,477/87 Sumy przechodnie — -= — — — = 
42,624|— Procenty i prowizja pobrane — — — =æ — 
31,670 Rezerwa proc., od wkładów — — ze == Paa 
8,134,888/38 Dywidenda niepodniesiona  — — — m a 
| a -— a m = 


Arcydzieło krajowej sztuki kinematograficznej 


m 4 03 eroaa W AIC WA. 


$łodycz Hrzec 


Dramat życiowy w 3-ch wielkich częściach w wykonaniu artyst. Teatru Polskiego 
w Warszawie, Józefa Węgrzyna, Marja Dulębianki, Józefa Zielińskiego i Innych. 


Niezrównana „gra artystów z p. J. Węgrzynem na czele; wywołująca nastroje zwil- 
żone Ana oj doprowadzona do zenitu doskonałości technicznej — tworzy 
prawdziwe arcydzieło zaćmiewające dotychczasowe wydania krajowe. 


Ofiara miłości własnej 


'Wstrząsający amerykań- 
ski dramat w 2 aktach, 


(Chwile nieopisanego wzruszenia) 


Dziennik Gaumont. 


Martyszkin, Jaś, Gwizdalsk 


AE 


(Czy 
Uoprawdy? 


Pani jeszcze nieużywała kremn 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem. Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka. Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry | liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na 


Nawiot Xe 54, i Konstanty- 


nowska Je 75. 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
76 kop. 


Ogłoszenia drobne: 


| mees AE NOW I DE ABT TERE" OE a 

£3 Bachalter rutynowa- 
A.M. ny. b. zcdnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjera 
Łódzkiego” pod „Buchalter-korespon - 
dent“, 4504-0 


biturjent Szkoły Hanciowej Ru- 


pìectwa udziela lekcji. Znajo- 
mość hebrajskiego Wiadomość: Kon- 
stantynowska 76 m 9, 1012—5 
Eor mody, biuralista poszu- 

kuje posady. Wyksztaieenie 4 
klasowe. kawe oferty pod „Biu- 
ralista*. 1143—3 


pe dzieci pensjonat Majewskich w 
Bendzelinie pod Żakowieami. 
Miesięcznie 35 rubli. Wtorki, czwart- 
ki, soboty od czwartej de dziewią- 
tej. Nowo-Spaeerowa NM 29 1155 —5 


Ty sprzedania aniasser do pię- 

ciokon ego elektrycznego mpte- 
ru zupełnie nowy. Wiadomość: ul. 
Konstantynowska XM 18 na parte- 
rze w oficynie ostatnia sień. 


-Wydawca Antoni Książek. 


W drukarni St. Książka. Zacbodnia 87 


| mość w każdym czasie. 


—0— 


s$ 


= 
BD” sprzedania kawiarnia z całkowi- 
tem urządzeniem i bilardem. Ul. 
Zachodnia Ne 29. 1153—3 


D* Inteligentnego młodego czło- 
wieka jest do wynajęcia pokój 
umeblowany z oddzielnem wejściem 


przy bezdzietnej rodzinie Wiado- 
Kamienna 


N 22 m, 7, róg Widzewskiej 1149-3 


Fe do wynajęcia od 15 maja po- 

kój umeblowany dlą dwuch lm 

trzech przyzwoitych panów. Kon- 

stantynowska 33 m. 8. 4-te piętro. 

Wiadomość tamże. 

[Meri z obiadamt do- sprze” 
dania w dobrym punkcie. Mi- 


kołajewska 37. 1122—6 


gra inteligentna w średnim 
wieku, miłej powierzchowności, 
rutynowana przyjmie obowiązki za- 
rządzającej większem gospodarstwem 
aomowem na. wsi lub w mieście, Wy- 
maganla skromne. Łaskawe oferty 
przyjmie administraeja „N. Kurjera 
Łódzkiego” Zachodnia 37 pod „Ruty- 
nowana Gospodyni”. 1038—0 


em 2 Z 1 CEE Z | A o p NE TO A 
prośby sprawy karne, apelacje, 

kasacje, kontrakty, paszporty 
zagraniczne. Dawid Maków Widzew- 
ska 36. 1108—2 
E$otrzebni czeladzie szewocy na 

reparacje 1 nowe, Widzewska 
N 50 na dole. 1138—2 


[Potrzebna panienka z dobremi 
świadectwami do 2:ga dzieci ze 


znajomością szycia. ` Wiadomość: 
Dzielna 12 30 m. 17. 1157—3 
[Pore dziewczynka od T—76 

lat do dwojga państwa, uczeiwa 
i pracowita, zgłaszać się na ul. Kon- 
stantynowską NM 1% ostatnia sień w 


oficynie na dole drzwi lewe  982—0 
gotrzebni są chłopcy do ukarn 
Wołta. Długa 6. 1156—1 


fp oirzobni chłopcy do roznoszenia 
ketiru  Sigalina. Zawadzka 21, 
$ 985—3 

zapokiak i cylinder prawie 
nowe do sprzedania zaraz. Adres 
zostawiony w administracji „N. Kur- 
jera Łódzkiego” Zachodnia 37, 1037-0 


y 4 powodu zmiany interesu piekar- 
nia z urządzeniem i gospodami 
do sprzedania zaraz lub od 1 lipca. 
Wiadomość: Ogrodowa 42. w sklepie. 
1136—2 

ŻĘ weksel ih blanco na 100 rbl. 
wystawiony przez Józeta Paceś 


Zastrzeżenie zrobione " 1154—3 


/aginąt uowod „8 vsyvo Udizrału 
I-go łódzkiego Warszawskiego 
Akeyjnego Towarzystwa Pożyezko- 
wego. Zachounia 31. 1152 —3 


b pa imię Stefana Przybylskiego. 
i 11 


Wejście na szczyt Bigorski (natura) 
i £ S-ka—znakomita komedja. 


Z" dowód M 109403 Oddziału 
I-go łódzkiego Warszawski go 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko- 
wego. Zachodnia 31. - 1140—3 
Z nat dowód ną 108918 1 108919 
ddziału I-go łódzkiego Warszaw- 
skiego Akcyjnego Towarzystwa Po- 
życzkowego. Zachodnia 31. 1139—32 
aginęła książeczka legitymacyjna, 
wydana z magistratu m. Łodzi 


+4 50—1 
Fogn paszport, wydany z gminy 
"Stawiszyn, gubernji kaliskiej, na 
imię Marcina Hencel. 1151-3 
aginął paszport, wydany z gminy 

' Tum, pow. łęczyckiego, gub. 
kaliskiej, na imię Konstantego Ola- 
sika. À by 1147—3 
aginąt paszport, wydany z magi- 
pa A m Łodzi na imię Anto- 
niego Fitze: - e 1148—3 
geena paszport, wydany z gminy 
Topola, pow. łęczyckiego, gub. 

7 Pijew- 


kaliskiej, na imię Marjanny 
skiej. Ai 1158—3 
egua paszport, wydany z gminy 

Kowale Pańskie, pow. tureckie - 
gô, gub. kaliskiej, na imię Marji 
Kubiak. ć 1159—3 
wydany z gminy 


Z: nął pa 
w Radogoszez, na imię Walentyny 
Żyżyńskiej. 1145—3 


sg graniczne p y załatwia 
l prędko 1 tanlo M. Marszak ul. 
Długa M 21, mieszk 17. 2231-39 
azinął paszport, hę any z magi- 
stratu m. Ostrołęka, gub tom- 


„żyńskiej. na imie Antoniezo Tyszko. 
ża paszport, wydany z gminy 
Niekłan, pow. końskiego, gub. 


radomskiej, na imię Szmula leka 
Appel 1111—3—1 


ZE paszport, wydany z gminy 
Nakielnica. pow. łódzkiego, na 
imię Józefa Kołodziejczaka 1112—3 
y ZE: paszport, wydany z gminy 

Kruszew, pow. żeromskiego, gub 


piotrkowskiej, na imię Józefy Sy- 
kuły. [Wo 1113 -8—1 

| miewa dzażóć 
“y aginąt paszpori, wydany z gminy 


Radogoszcz, powiatu łódzkiego, 
na imię Olgi Krumnolz 1024 —3 


1146—1 
ringa karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki A. Mejstera na 


imię Józefa Guga 1142—2 


e dy zę de do dot te 


Redaktor odpowedzialny: Adam Górecki. 


